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swemi wrzaskami, jakiem prawem krytykujecie to, 
czego z was żaden ani pojąć ani odczuć nie może?

Pan Adam obudził się, zmęczony nad wszelki wy­
raz: była to jedna z tych licznych walk, które od 
chwili przyjazdu do Warszawy, staczał zniewidzial- 
nemi wrogami. Od dzieciństwa wierzył najmocniej 
w to, że ród znakomity i tłum bezimienny są, dwiema 
zupełnie róźnemi rzeczami, które ulegają różnym 
prawom i różne mają obowiązki. Dopiero tu, w tom 
mieście zarozumiałem i ruchliwem poczęto mu wy­
kładać jakieś nowe teorje. Dopiero tu poczęto wma­
wiać, że on jest tylko jednostką z owego tłumu, któ­
rym dotychczas pogardzał, poczęto osłabiać wiarę 
w ideę, którą z mlekiem wyssał.

I otóż znowu uczuł w tej chwili tęsknotę do swego 
dziś samotnego pałacu, w którym jedna tylko wola 
i jedna wiara panowała; do tych obszernych komnat, 
wśród których nie dręczyły go tak głębokie i całą 
jego naturę wstrząsające wątpliwości. Ale pałac ten 
i te komnaty były dziś w rękach Rudolfa, a wrócić 
do nich można było pod tym tylko warunkiem: aby 
Mieczysław ożenił się z jego córką.

Pan Adam przestał się już wahać. Zapalił świece, 
usiadł przy biurku i pewną ręką, pięknym charakte­
rem napisał do syna list następujący:

„Kochany Mieczysławie! Na twoje pytanie odpo­
wiem ci krótko: odpoczywać nie można, ponieważ 
honor i byt rodziny wymagają, abyś ukończył nauki 
nieodwołalnie w tym roku. Już i tak dosyć często 
wspomina mi Rudolf, że każdy dzień twej nieobec­
ności w Warszawie przyprawia go o stratę kilkudzie­
sięciu rubli, któreby na nowem przedsiębiorstwie 
mógł zyskać. No — a zgodzisz się, że łatwiej prze­
nieść chwilowe zmęczenie, aniżeli upokorzenia rze­
czywiste i nieustanne. Co więcej: prędzej lub później 
ktoś inny może pochwycić plan tego samego przedsię­
biorstwa, a wówczas—domyślasz się co nastąpi/1

„Zbierz zatem całą energję, o nerwach zapmnij i 
kończ,—boć jesteś człowiekiem, na którym los nasze­
go rodu spoczywa. Gdy cię zniechęcenie napada,
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kawalera, który lada dzień miał się sprowadzić. 
Dnia 3 czy 4 miesiąca nowy sublokator rozpoczął 
przeprowadzkę—a paniX. chciała wyprowadzić, dla 
pozostawienia mu wolnego miejsca, kilka niezbę­
dniejszych sprzętów—nagle jednak brama szczelnie 
została zamknięta, a władze miejscowe, reprezento­
wane przez stróża, oświadczyły, iż wyjście przecięto 
w skutek rozkazu właścicielki.

Przyczyną tego miało być niezapłacenie przez pa­
nią X. komornego z góry za kwartał. Choć termin 
zapłaty przypada zwyczajowo dopiero na ósmego 
i nie mówiąc już o innych względach, że meble posta­
wione w lokalu dostateczną mogły przedstawiać rę­
kojmię, jednak natychmiast pani X. udała się do wła­
ścicielki domu w zamiarze uiszczenia komornego i 
usunięcia wszelkich przeszkód.

Nowe jednak nieporozumienie dołączyło się tutaj 
do poprzednich. Pani X., płacąc żądała kwitu, co 
zresztą najzupełniej uracjonowane było wzajemną 
choćby pani Y. nieufnością; wtedy właścicielka do­
mu odrzekła, iż kwit wyda rządca domu, który bę­
dzie na miejscu dopiero o trzeciej po południu.

Było to koło godziny dziesiątej rano.
W rezultacie ludzie najęci przez p. X., wraz z sub­

lokatorem za bramą, zmuszeni byli czekać kilka go­
dzin, aż dopiero w skutek energiczniejszego wzięcia 
się do rzeczy jednego z obecnych panów, zjawił się 
po pierwszej z południa rządca i przyniósł kwit na 
sumę, do której doliczono i owe pięć rubli miesię­
cznie za zużycie schodów. (!)

W jaki sposób wyrozumowala sobie p.Y., że jedna, 
osoba, choćby nawet i ze służbą stanowi o jedne oso­
bę więcej od małżeństwa zdzieckiem i służącymi—te­
go już doprawdy zrozumieć niepodobna.

Tem pewniej drugie to zajście publikujemy, iż, 
choć na razie ukończyło się ono pokojowo, lecz jak 
nam wiadomo, będzie wkrótce przedmiotem sprawy 
sądowej.

Pani X. zarzuca właścicielce domu, w skardze swej, 
samowolę.

pięć rubli miesięcznie!! Otóż w tej chwili, gruntując 
się na niezbitych faktach, możemy czytelników naj- 
kategoryczniej zapewnić, że najzupełniejszą jest to 
prawdą.

A rzecz działa się jak następuje:
Państwo X. zajmowali w domu pani Y.dość obszer­

ny lokal, za kontraktem, ekspirującym dopiero na 
Ś-ty Jan.

Niespodzianie przed kilkoma miesiącami pani X., 
wskutek różnych okoliczności, zmuszona była wraz 
z dzieckiem przenieść się do krewnych i pozostawić 
męża samego, a nie chcąc tracić napróżno wydatku 
na lokal, postarała się o sublokatorów, w postaei 
dwóch panów kawalerów.

Chociaż według praw obowiązujących, każdy mo­
że mieszkanie swe dowolnie odnajmować, lecz kon­
trakt mieści zwykle przeciwne zastrzeżenie—należa­
ło więc przed wprowadzeniem nowych lokatorów, 
porozumieć się odpowiednio z właścicielką.

W tem miejscu wystąpiła p. Y. z żądaniem po­
większenia sumy kontraktowej o rubli srebrem pięć 
miesięcznie z racji, jak twierdziła, że schody więcej 
się będą zużywały wskutek powiększenia o jedne 
osobę ilości lokatorów. Ostatecznie ultimatum musiało 
być przyjęte—choć doprawdy zupełnie nie rozumie­
my, w jaki sposób dwaj panowie stanowią o jednę 
osobę więcej od pani X. wraz z dzieckiem i paroma 
przy dziecku sługami.

Kontrakt, podług którego owa dopłata ma być po­
bierana „tytułem używalności wspólnych schodów" 
widzieliśmy na własne oczy—a za pewność faktów 
najzupełniej zaręczamy.

Dzieje jednak lokalu państwa X. nie są jeszcze 
ukończone.

Działo się to znów na początku bieżącego kwarta­
łu. PaństwoX. ostatecznie zmuszeni byli dla rozmai­
tych przyczyn porzucić mieszkanie, pozostawiając 
w nim jednak część mebli, wartości około kilkuset 
rubli.

Dawni sublokatorowie wyprowadzili się już — i 
państwo X. mieli innego umówionego sublokatora,

— W imię Ojca i Syna!., zawołała jenerałowa,— 
ależ to jakiś jakobin.

— To jeden z guwernerów mego syna,—odpowie­
dział Adam, ze smutnym uśmiechem.

— Dajcie mu pokój,— odezwał się inny głos,— 
pracować to smutna rzecz, on woli syna sprzedać...

— Motłoch! szepnął pan Adam. Wy każde poświę­
cenie dla idei nazywacie sprzedaniem się.

— Dla ezegóźeś ty się dla niej nie poświecił? za­
pytano.

Pan Adam wpadł w gniew.
— Alboż nie poświęciłem się?.. Alboźem się nie 

wyrzehł dla dobra rodu kobiety, którąm kochał?...
— Cóż z tego za korzyść ? pytał dalej ktoś z tłumu. 

Gdzie posag żony?., jakiż ten ród, którego ona by­
ła matką i wychowawczynią. Twoja córka ma wadę 
w sercu, a twój syn, zmęczony bezużyteczną pracą 
w dzieciństwie, dziś nauk ukończyć nie może...

— Dajcie mi pokój!... dajcie mi pokój!.. mówił 
Adam upadając na fotel i zasłaniając uszy.

— Szatan niekiedy przybiera rozmaite postacie 
aby kusić wiernych. Kto wytrwa, ten zbawionym bę­
dzie! uspakajanego.

— Kto wytrwa!., powtórzył Adam. Ja wytrwam!.. 
Mamże jedną chwilą słabości zniszczyć pracę kilku­
nastu lat, wyrzec się tradycji, pozwolić na to, aby 
zdenerwowanie Mieczysława ród zabiło, narazić się 
na przekleństwo przodków i potomstwa? Jakim czo­
łem ośmielacie się, wy ludzie jednodniowi, sądzić 
postępki moje, na których ciąży przeszłość i przy­
szłość. Co mnie obchodzą wasze idee, wasze opinje 
i wasze prace podejmowane w tym celu, aby tuczyć 
was i wam podobnych ? Mówicie o społeczeństwie, 
albo społeczeństwo nie jest podobne do rzeki, która 
dła tego tylko nie rozlewa się i nie wysycha, że sta­
re rody stanowią dla niej łożysko i wybrzeża. Czy ja 
wam przeszkadzam abyście sobie nawzajem wyrzą ■ 
dzali drobne usługi, wciągu waszej przemijającej 
egzystencji; jakiem więc prawem wy dręczycie mnie 
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ufenaM.^,s^os’ł'e Warszawskiego Ober-Policmajslra do Policji
Xr 102 wydanym, między innemi zamieszczono: 

? stra’ °1’ z? Przy wywożeniu z rana przez oddział ro- 
w*i jut’?- °8niowej, zmiecionego na kupy błota, tak miej- 

n-1 P!aeowi stróże, wbrew egzystującym rozporzą- 
7* Ukój "e P°®agają ludziom straży ogniowej, w nakłada- 

° n* -w Kutkiem czego oczyszczanie miasta 
k'We »yia u.- ań-ni i i częstokroć wydarzają się nieszczę- 

1 z b°ńmi pożamemi, pozostawionemi przy ta- 
Uie3ol£a dozoru; z tego powodu w ponowieniu roz- 

j/.^yni ■z,r' ^.875 za Nr 304, polecam Komisarzom uczą- 
’dpo’wi h naisurowiej zalecić właściwej służbie policyjnej 
pod żari la‘n°ścią dopilnować, ażeby Stróże domów i pla- 

°d(!z; )7m pokorę® nie uchylali się od pomagania lu- 
*1nyel1“ A"° roboczego, do nakładania na wozy, przygo- 

0 Sprzątnięcia śmieci.

V AUwg ' na vszystkich stacjach, tak doróżki jako i omni- 
lich w największym nieporządku i nie w miejscach 

|tin°:’‘!arzonffc2na'"Zf’nyeb; z tego powodu ponownie polecam 
niższv,c:*‘ls’ko*y,n ’ ich pomocnikom, bezustannie upo- 

iL?^tr»na ę*" stopni policyjnych, naznaczanych na służbę 
S, nie dp Pobliżu staeyj dorożkarskich i omnibusowych, 
teJo2, w /Poszczali naruszania rozkazu mego z r. 1874 za

W Porzad>y:n w®bazałeni odpowiedni dla tych procede- 
stawania z ekwipażami na stacjach.

(Gaz. Polic.).
fu,, .^ezes v

P°ws- T “bólowego w Warszawie podaje do wia- 
Prawo 12 na zasa(b-*® przepisów o osobach ma- 

ki, zat ' pełnomocnikami w sprawach sądowych, 
^iy ^O8U(tn»’rd.ZOilych dnia 25 maja (6 czerwca) 1874 r. 
iłów *etWa (i .*en'e sądu haudiowego w Warszawie, uzyskały 

w e:Mc® prawo być pełnomocnikami w sądzie han- 
bUt/nk ow'r?-U ro*u 1877 następujące osoby: b. patron Gu- 
teoj Pert, ],*'’ b patron Artur" Markusftld, kandydat praw 
’Ho°r ^°Bitz praw Michał Rozenbach, kandydat praw 
^lieV '^ydnt praw Szymon Landau, kandydat praw 
Wowy A ®bron rreez.ywisty student wydziału prawa Michał 
*»--■ n 4 sadowy Nikodem R- zenblum, b. obrońca

Sarnecki. (Dz. W.).

Łużne sprawy.
^’arszaw®kie, a między innemi i Kurjer, 

li, * ied * ^0Wa^!)'CWanieni o wiarogodności opo- 
3 Wrn z. Sa.zet fossyjskich o właścicielce do- 

Za zużycie schodów likwidowała sobie po 

vWalce zżyciem 
przez

Bolesława frusa.
Jan (Dalszy ciąg. — Patrz Nr 90).

kMady1’)^ wszJscy ci, nad którymi ciąży wy- 
‘ marzycieleni. W długiej bezczynno- 

śt e roztv r tCz kilka pokoleń, dziedzicznie a nad- 
Mha/n ‘ a 8’^ w n’m fantazja, tak, że bardzo 

Że SaUc^nacJi dochodził. I teraz oto zdawało 
htu Zllani ^ot.ny gabinet jego poczynają zapełniać 
V,6o 0 „ ? amznani, dalecy i blizcy. Każdy z nich 

> Ztinr>’S’-Za-rzuca mu c°ś> przedstawiał albo 
JopjJ '‘nie jak ta gawiedź wielkomiejska, któ- 

, X® Publiczną nazywa, 
tai^podnh^ .^począć? pytał syn.
%atćre; r«?a‘ odpowiedział Adam. Jest to chwi- 
\8tko 8trnn-,nasz może wszystko odzyskać, lub 

0 za r!''7~na zawsze.
X' ?cstem0Ci> w,trącila jenerałowa z westchnie- 
%i rv*.Pra'vic pewna, że dzieci Mieczysława 
,\tJak'ter/n i e oczy i tłuste podbródki. Zu- 
^liF»-ytem^^01f! i zażyła tabaczki.

’Jcżeij ń, /mmaezył się Adam,—cóż będziemy X a he&ołf małżeństwo zerwie?
L '’e'utr-.nZ“ n’creni,— odparł syn,— w każdym 

potrafię. ’
X !.ą to nib ?WaJ ' rachował ten kochany chlo- 
hjjenerał a^aca‘ Jakie okropne czasy! ode- 

kA v,tak nin''i°Wa' Jestem pewna, że Zencio ni- 
VóKynuJo'nPromitl’j«'-

i?”'e ch->j .IUGWił Adam—mnie przecież nie o 
o^wę rodu.

ijhgf • °drad7„-0110’—odezwał się ktoś obcy, wzno- 
L Prae;> ? (a Przez prace i zasługę. Przodko- 

‘ zasługa,, dobili się majątków i rozgłe- 
’ a o®o wn'o Cle 0 tem tylko aby społeczeństwu 

‘ 8 8amo uświetni. 



— W Konstantynopolu, jak donosi jedno z czaso- 
Sism galicyjskich, mieszka pani Herzmaińska ze 

łupnej, rodaczka nasza, znana w świecie muzy­
cznym autorka „Melodyjtureckich“ nafortepian, wy­
danych w Konstantynopolu, za które otrzymała w'ro- 
ku zaprzeszłym, nagrodę rzadką dla kobiet: duży 
złoty medal bene merentibus, od cesarza austriackie­
go Franciszka Józefa.

Utwory pani Herzmaińskiej były na zeszłorocznej 
wystawie filadelfijskiej, gdzie znawcy oddawali im 
wielkie pochwały.

Król bawarski pragnął je poznać, i otrzymawszy 
cały zbiór od autorki w darze, pospieszył wystoso­
wać do niej własnoręczny list, nader uprzejmy i za­
chęcający do dalszej pracy.

Krytyka niemiecka wyrzekła także bardzo po­
chlebny sąd o dziele pani H. Znawcy jednozgodnie 
przyznają, że jestto materjał nie oceniony dla muzy­
ków; nad tym zbiorem i ułożeniem melodyj, autorka 
pracowała lat kilka.

W bieżącym roku znaleźli się spekulanci, którzy 
tanim kosztem zapragnęli korzystać z owoców pra­
cy długoletniej, a raczej nieprawnie przyswoić je 
sobie.

Jeden z muzyków peszteńskich prosił autorkę, 
o przysłanie mu rzeczonego zbioru. Grzeczna autorka 
uczyniła zadość temu życzeniu.

Aż oto przed dwoma miesiącami, wychodzi z dru­
ku nakładem Taborskiego w Peszcie, zeszyt utwo­
rów muzycznych przez F. F. Zamieszczono tam trzy 
sztuki żywcem wyjęte ze zbioru pani Herzmaińskiej, 
bez najmniejszej wzmianki o niej.

W uzupełnieniu wiadomości o naszej rodaczce, 
wspomniane czasopismo donosi, że pani H. przeby­
wa od lat 10 w Konstantynopolu, gdzie daje lekcje 
u najpierwszych dostojników tureckich, a nawet ma 
wkrótce być zaproszoną przez Sułtana na nauczy­
cielkę do jego rodziny.

Stosunki jej z rodzicami baszów, są jaknajlepsze; 
damy tureckie odwiedzają panią H. w jej mieszka­
niu europejskiem, i w ogóle od wszystkich otrzymu­
je dowody życzliwości i zaufania.

Kształcąc świat kobiecy, wyświadczyła ona już 
niemałe usługi społeczeństwu tureckiemu.

Kto wie, jak dalece turczynki są zamkniętemi 
i pozbawionemi możności oświaty, ten oceni całą 
dobroczynność wpływów na nie, tak wykształconej 
kobiety, jaką jest pani Herzmaińska.

•X- -X- X-
— Żebractwo uliczne obiera sobie najrozmaitsze 

formy. Oryginalność zaczepek żebraczych ma miejsce 
po większej części w nocy, a więc w czasie, gdy 
działanie może być swobodniejszem. Piszący niniej­
sze słowa po czterykroć był wczoraj zaczepionym 
przez żebraków, ludzi nader przyzwoicie ubranych 
i usiłujących wyrażać się „górnym stylem. “ Jeden

li ii itjiff iBwii

myśl o czem chcesz, o naszem nazwisku, o mnie, o 
twej siostrze, o całem społeczeństwie wreszcie, ale 
piacuj i kończ.“

List ten szorstki jak rozkaz dzienny wodza do żoł­
nierzy, nieubłagany jak wyrok, Adam jeszcze raz 
odczytał i zapieczętowawszy go, kazał służącemu na­
tychmiast wrzucić do skrzynki. Widocznie lękał się 
nowych walk i nowego wahania, które mu dzień ju­
trzejszy mógł przynieść.

— Spełniłem obowiązek! szepnął, czując, że stra­
szny ciężar ugniata mu serce. Ci sami ludzie, któ 
rzy wykładają teorję solidarności społecznej, uczą 
jednocześnie, że miło jest pełnić obowiązki. Gdzie 
tu zgodność. To samo już wskazuje, że obowiązki 
tłumów są inne, a rodów inne, skoro pierwsze robią 
przyjemność, a drugie—zatruwają życie!

Noc już zapadła i pan Adam przeszedł do swej 
sypialni. Tam, wedle zwyczaju, wziął do rąk boga­
to oprawną książkę i zbliżył się z nią do klęcznika, 
nad którym wisiał brązowy wizerunek Chrystusa.

Pan Adam ukląkł, podniósł oczy na krzyż, lecz 
nagle cofnął się. Opanował go jakiś straszny nie­
pokój i począł się lękać, aby przy pierwszych sło­
wach modlitwy, nie odwrócił od niego głowy Ten, 
który kochał wszystkich. Zdawało mu się, że po­
sąg otwiera śpiżowe usta i mówi:

— Jeżeli nie wierzysz we mnie, dla czego się mo­
dlisz?... A jeżeli wierzysz, jak śmiesz się modlić zły 
ojcze!...

— Poświęciłem mego syna! jęknął Adam.
— Sprzedałeś...

III.
Od owego dnia upłynęło kilka miesięcy; wiosenny 

deszcz spłukał resztki śniegów, na targach ukazały 
się kwiaty, a nad miastem poczęły przeciągać ptaki 
wędrowne. W elegancko a nawet zbytkownie urzą­
dzonym gabineciku, siedziały dwie kobiety: jedną 
z nich była Helena, córka pana Adama, drugą jej 
towarzyszka, osoba bardzo żółta i bardzo poważna. 

z nich zaczepia przechodnia w następujących sło­
wach?

— Czy mam honor mówić z panem X?
— Nie, panie.
— A to najmocniej przepraszam. Wziąłem pana 

za mego serdecznego przyjaciela — a żałuję teraz 
omyłki, bo by noc znośniej mi się przedstawiała. Głód, 
chłód, dla żony i dla dzieci — to nieprzyjemna, pa­
nie, perspektywa dla człowieka, wiedzącego co to 
dostatek. Moźebyś więc pan, choćby z tytułu podo­
bieństwa do mego serdecznego przyjaciela, chciał go 
na chwilę zastąpić^ a pożyczoną mi kwotę zwrócę 
w żądanym czasie i pod wskazanym łaskawie adre­
sem....

Wszystko to wygłoszone było jednym tchem. Wi­
docznie szemat gotowy i często używany. — Natu­
ralnie, że odpowiedź, nadmieniająca coś o stróżach 
porządku publicznego, spłoszyła mylącego się przy­
jaciela, zaciągającego pożyczki w tak — oryginalny 
sposób.

* * *
— Ostatni numer Przyrody i Przemysłu, pomie 

ścił ciekawy artykuł p. t. „Historja wynalazku pa­
pieru14.

Pierwsza papiernia powstała w Niemczech w Ra- 
vensburgu w r. 1290, następnie pojawiły się pier­
wsze papiernie we Włoszech 1320 r. wEmbriano (An- 
conie); w Hiszpanji 1340 r., w Szwajcarji, w Bazylei 
1430 r., we Francji, w Troyes 1360 r., w Danji we 
Fridrichsburgu 1540 r., w Szwecji 1550 r.; w Anglji 
około 1496 r. pojawił się papier z fabryki krajowej 
w Stevenage (Hertfordshire).

U nas pierwsza papiernia powstała nie zbyt da­
wno, bo zaledwie przed stoma latami w Jeziornie.

■X- X- -X-
— W pobliżu statuy Zygmunta Ulgo rozsiadły się 

aż trzy cukiernie!
Ekonomiści dowodzą, że współzawodnictwo wy­

twórców przynosi pożytek spożywcom. Potwierdze­
nia tej prawdy, rzecz dziwna, nie widzimy wcale 
w cenie i dobroci smakołyków, sprzedawanych w na­
szych słodyezorobnychzakładach, których liczba nie­
pomiernie wzrasta. Owszem widzimy tu współzawo­
dnictwo w zupełnie przeciwnym kierunku — bo 
w zmniejszaniu objętości filiżanek.

Od roku też nad drugorzędnemi cukierniami wisi 
miecz.... krachu.

W tych dniach znikła jedna z cukierń w pobliżu 
statuy Zygmunta. Zastąpił ją skład herbaty.

* * *
= (Art. nad.).—Szanowny Redaktorze!—W Nr 56 

z dnia 13 Marca r. b. Kurjer Warszawski podaje 
wiadomość, iż ^Medycyna polemizuje z professo- 
rem Łuczkiewiczem, który w swojej prelekcji 
mówił o szpitalach i ich urządzeniu niehygienicznem 
i o innych wadach. “ Na poparcie zarzutów Dr. Łucz-

Panna Helena była uderzająco piękną. Miała ona 
grecki nosek, prześliczne usteczka, oczy czarne, peł­
ne słodyczy, brodę nieco wydatną, rączki małe i 
przeświecające jak alabaster. Szafirowa, zapięta 
pod szyję sukienka i zebrane w jeden węzeł ciemne 
włosy, podnosiły jeszcze bladość jej oblicza, na któ- 
rem niestety! widać było ślady znużenia i choroby.

Dama do towarzystwa była osobą o tyle starą, o 
ile dystyngowaną. Uwielbiała ona Burbonów, tytu­
łowała się baronową i chętnie rozmawiała o proto 
piaście swej rodziny, o którym kronika jednej z wo­
jen krzyżowych wspomina, że miał zaszczyt pilno­
wać kozy i koguta, które wojownikom drogę do zie­
mi świętej wskazywały.

Dama w tej chwili skrzypiącym głosem czytała 
Chateaubrianda; ponieważ jednak robiła to samo co- 
dzień od lat kilku, Helenka więc nie słuchała nawet 
jej pełnych umiarkowanego uniesienia deklamacyj. 
Z wyrazem znużenia oparła główkę na grzbiecie fo­
telu i pragnąc czemśkolwiek myśl zaprzątnąć, poczę­
ła oglądać się po swym pokoju.

Lecz nie zajęły jej ani pyszne sztychy pochylo­
nych lub ku niebu wzniesionych twarzy kobiecych, 
ani drobne mebelki kryte szafirowym atłasem, ani 
marmurowe urny i wazony pełne kwiatów o zwie­
szonych gałązkach, szerokich lub podługowatych li­
ściach, — słowem nic. Warszawa to mis sto wesołe 
i gwarne, prócz odległego turkotu dorożki, nie kar 
miło jej żadnemi wrażeniami. Tu, w swym gabine­
ciku, jak ptak w złoconej klatce, przepędziła ona 
kilka lat długich i nudnych. Jednostajności ich nie 
przerywały ani tańce, ani wizyty, ani zebrania li­
czniejsze, bo Helenka z powodu wątłego zdrowia 
tańczyć nie mogła, a pan Adam o wynalezieniu dla 
niej jakichś innych rozrywek, nie miał czasu myśleć. 
Cóż więc jej pozostawało?... Oto wizyty u jenerało- 
wej, gdzie spotykała same staruszki, spacer powo­
zem do Łazienek, gdzie widywała inne podobne do 
niej zakonnice, a wreszcie — piękne ale martwe

. Nie 

f wielu lat/8

Kronika Zagraniczna. byt:
X Profesor Łepkowski jako konserwator 

ków pomnikowych w Galicji zachodniej, P^jJpli1’ 
obecnie następne ważniejsze restauracje, jak: 'p}n- 
Zygmuntowskiej i Batorego na Wawelu, bu0wi6*
gosza na Skałce, pomników w Bieczu i w Tar

X Najdawniejszy panujący dom jest _ JaPj9jJo 
W dniu 11 lutego obchodzoną jest corocznie 
uroczystość na pamiątkę wtąpienia na tron L 
Tenosa, które odbyło się lat temu 2535.

X Genewski inżynier Hohen, buduje w 
tach Turrenttiniego w Genewie nową loko® p 
poruszaną za pomocą ściśniętego powietrzach? 
atmosfer ciśnienia. Lokomotywy te mają p&r.V 
wnie zastosowanie w tunelach, gdzie użyć® yiy 
jest wielce niedogodnem. Próby podobno "%zaa- 
nader zadawalniająco. Lokomotywa Hobena Pr 
czoną jest dla drogi z portu Ouchy do Lozanny1

obrazy fantazji, którą przekazał jej ojciec, a br»- 
nęła nieustanna samotność, skutkiem zUPe ? gly §ię 
ku wrażeń. I teraz w duszy Helenki ockn. 
fantastyczne wspomnienia. . ;e o&'

Powoli blado różowe usteczka jej uchyliły® ^cje- 
słaniając ząbki drobne, gęste i białe jak Per‘^ygt<? 
mne i długie rzęsy opadły. Dama do toW» 
wyszła. W samotnej komnacie dziewicy za^.^stt0'. 
spokój tak głęboki, że usłyszećby można ®7'oCZy8teJ 
snących kwiatów, gdyby i one w tej .urteryC?Jie 
chwili nie ucichły. Anioł marzeń roztoczy* e 
skrzydła nad aniołem ziemi a Bóg, patrzą( pi?' 
dwa dzieła swoje, zadumał się: które z nich J 
kniejsze?.. *

I otóż w marzeniu tem przypomniała J*0 jyn$’ 
które jej równie martwo i jednostajnie ,P zy 
w piaskowcowym pałacu na wsi. Oczyma gt*' 
działa zamyślonego brata, zasępionego oję8 aeb f0 
rych sukniach starą służbę, na której oWJ g jutr® 
zlewał się wyraz znękania i niepewności 
Z okien pałacu dostrzedz mogła piaszczy8t4 $(>'& 
którą rzadko kto przejeżdżał, pola lichcin. 
okryte, wieżę kościółka, a przy wijących ® jjyli®?. 
nach okrągłe, zielone grusze i krzyże P.° 
czarne. Była to jeszcze najweselsza częśc o ^_eD111. 
z drugiej strony za starym parkiem, za s' at ia®J 
ką, rozciągał się ciemny, poszarpany 8 falo^ 
który pod tchnieniem wiatm z posępny 
szumem. , je doi

Prócz tego szumu i świergotu ptaków, gz® 
wał jej żaden prawie glos inny; czasem J 
służby rozmawiającej jak w pokoju zma <„jalo eC ]e rowy łoskot kroków ojca, które przedrze z^ cille 
i—szelest kart odwracanych przez brata, 
dnie spędzał nad książką. . łudź®* jak

I wśród tego grobu żyjących, między .^pa, 1 
kającemi się jak cienie, była ona sa < 1 oW/1?. 
młoda, tak ciekawa co się dzieje 
nym widnokręgiem!... (Dalssy

kiewicza Kurjer zwraca uwagę na Nr. 9 Bo­
gdzie przytoczony jest fakt, iż od dnia 4 do 1 . 
tego 1877 r. umarło w szpitalach 32 osóo a ® 
niemi osób 12 z przyczyn niewiadomych i , 
ze swej strony „Chyba, że ci ludzie byli w szpi ‘ ; 
i nikt ich nie leczył, nikt nie stawiał diag, 
A więc pytamy po co ich do szpitala P.os'an?‘ ;ako 
chcąc obecnie występować z obroną szpitali, ~ r na. 
dawny lekarz szpitalny a obecnie od wiciu >^r, 
czelny lekarz największego cywilnego szpitala" 
szawie wydawaćby się mogło, żc broniąc szpita 
nię własnej sprawy przeciwko profesorowi 
wieżowi, który lekarzem szpitalnym nie jest. . 
cę tylko uwagę na to, iż fakt podany przez Me 
musi być oparty na pomyłce, gdyż jest wręcz nie 
bny.—Człowiek umiera jący w szpitalu nie nU>z 
podany do wykazu śmiertelności bez właściwej 
gnozy a to dla tej prostej przyczyny, że 
jątkowo diagnoza nie mogła być za życia zn yjj 
wskutek zbyt krótkiego pobytu w szpitalu, P ^gj, 
szpitalny wymaga wykonania sekcji pośni® ^jg 
która o naturze choroby śmiercią zakończonej^.^ 
najdokładniejszą wiadomość. — A że przepisy 
są przestrzegane w szpitalach, o tem wie kaz< y^gj 
zna ich urządzenie i kontrolę pod jakąpozostają- 
więcej 12 na sto chorych, licząc w to i l’.rz|" pzj8' 
nych w stanie konającym, umiera w szpitalu 
ciątka Jezus, dającym przytułek przeważnie^, 
większemu ubóstwu znajcięższemi chorobami;'^ |Cjj 
szło 88% więc wychodzi dla tego, że choro 
były rozpoznane i uleczone.—Licząc na bezsti° jg 
szanownego Redaktora upraszam o 
powyższych uwag w szpaltach Kurjera teiny 
skiego.—Z szacunkiem Dr. med. Kobyliński, na 
lekarz szpitala Dzieciątka Jezus.



— Piętnaście lokomotyw, z drogi żelaznej War- 
szawsko-Wiedeńskiej, o których zamierzonem wy­
prawieniu na plac boju pisaliśmy już, znajduje się 
na dworcu drogi Terespolskiej już blizko od tygodnia. 
Miano je wysłać już przed kilkoma dniami na spe­
cjalnie w tym celu z Petersburga sprowadzonych 
brankartach, lecz w skutek, iż takowe okazały się 
nieodpowiednie i należało w nich pewne zaprowa­
dzić reorganizacje, lokomotywy jeszcze jakiś czas 
oczekiwać będą na wy transportowanie.

= W przyszłym miesiącu w dniach: 11 i 12 maja 
następujące wygrane będą w 128 loterji klassycznej 
Królestwa Polskiego, a mianowicie w klassie iV-tej: 
jedna rs. 10000, jedna rs. 5000, jedna rs. 4000, je­
dna rs. 3000, jedna rs. 2000, dwie po 1500 rs., trzy 
po 1000 rs., dziesięć po 400 rs., dwadzieścia po 300 
rs., sześćdziesiąt po 100 rs. i tysiąc sto po 75 rs., ra­
zem 1200 wygranych na rs. 128500.

= Donosiliśmy w swoim czasie o wystawieniu na 
licytację dóbr Rudzieńka, położonych w gminie Gli­
nianka, parafji Kołbiet, powiecie nowo-mińskim, gu­
berni Warszawskiej, znanych z obfitych pokładów 
torfu. Licytacja ta w swoim czasie nie przyszła do 
skutku, a tymczasem właściciel majątku p. Adam 
Dzwonkowski, zbiera towarzystwo akcyjne ku eks­
ploatowaniu torfu.

= Warszawska straż ogniowa składająca się 
z trzech oddziałów, mianowicie: ogniowego, robo­
czego i kominiarzy, podzieloną jest na 5 części z od­
powiednią liczbą ludzi zarazem koni i narzędzi ognio- 
wjch. Wogóle w skład korpusu straży ogniowej 
wchodzą: naczelnik komendy i 5 brandmejstrów; 
3 maszynistów — 232 niższej służby. Straż używa 
102 koni, narzędzi ogniowych znajduje się w maga­
zynach sztuk 53. Oddział roboczy przeznaczony do 
utrzymywania ulic w czystości, stanowi 123 ludzi; 
koni do posługi 100, powózek 120. Ludzi do zapala­
nia latarń olejowych 25. — W oddziale kominiarzy: 
majstrów 5, czeladników 65 i uczniów 60.—Wciągu 
upłynionego 1876 r. zdarzyło się w Warszawie 94 
wypadków pożaru (w r. 1875 było ich 52). Najwię­
cej było takowych w miesiącach letnich (30) w jesie­
ni (23) na wiosnę (22). Najmniej zaś w zimie t.j. 19. 
Przyczyny pożarów stanowiły: zła budowa kominów 
i pieców 29, z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem 30, i z różnych innych przyczyn 45. 
W tych wszystkich wypadkach spaliło się 35 do­
mów.

= Konkurencja czasami posuwa się do środków i 
środeczków, które choć nie stoją w sprzeciwieństwie 
z kodeksem praw, niekoniecznie przeto zgadzają się 
z kodeksem sumienia.

Pan A. i B. obadwaj kupcy prowadzili jednorodne 
interesa.

Pan A. jako współuczestnik jednej z tutejszych 
instytucyj finansowych posiadał w niej kredyt, który 
stopniowo podniesiono mu do sumy 10 tysięcy rubli, 
właśnie w tym czasie kiedy do tejże instytucji zapi­
sał się także i pan B. Ten ostatni nawet zaproszony 
został wkrótce do spełnienia funkcyj, które mu po­
zwalały wpływać na udzielanie pożyczek i otwiera 
nie kredytów.

Otóż korzystając z takiego przywileju pan B. na 
jednem z urzędowych zebrań instytucji tak wymo­
wnie i serdecznie przemawiał za p. A., że temu osta­
tniemu zmniejszono kredyt do rs. 3 000. Koledzy p. 
B. ufając mu zupełnie sądzili, że pracując w jednej i 
tejże samej co i pan A. branży handlowej musi znać 
dobrze stan jego interesów i że na tej zasadzie do­
maga się zmniejszenia mu kredytu.

Wkrótce jednak przekonano się, że materjalne po­
łożenie p. A. nie usprawiedliwia bynajmniej takiej 
względem niego ostrożności i że motorem postępo­
wania pan B. była tylko konkurencyjna walka* — 
w której ten ostatni zapomniał, że postępowaniem 
swojem mógł wyrządzić p. A. niepowetowaną krzy­
wdę osłabiając dlań zaufanie, które jest podstawą by­
tu kupców i przemysłowców.

— Komisja,która przed kilkoma dniami, jak o tern 
donosiliśmy już, dokonała rewizji Nowego Zjazdu — 
przy przejrzeniu odnośnych akt magistratu powzięła 
z nich tę ważną wiadomość, że już w roku 1853 wy­
znaczoną była podobnaż komisja z powodu pęknięcia 
arkad Zjazdu. Komisja ta w spisanym protokule 
wskazała dokładnie kierunek i głębokość szczeliny. 
Na zasadzie tego protokułu dopełniono obecnie pono­
wnej rewizji arkad i powzięto przekonanie, że pę­
knięcie to od owej epoki pozostało takiem samem ja­
kiem było podówczas, nie powiększywszy się wcale, 
że zatem nie może zagrażać źadnem niebezpieczeń­
stwem. Zdąje się przeto, że reparacja Zjazdu ogra­
niczy się na zabezpieczeniu murów jego od wpływu 
wilgoci.

WOOMOŚCIMIEJSCOWE.
jest 15 JKarsz. Gubern. Wied. pomieszczony 

. arski z 3 (15) marca r. b. z prawidłami, 
Wołani Cjain’ ’ formularzami, tyczącemi się wrazie po- 

aDa służbę zaliczonych do pospolitego ruszenia.

dniu 20 kwietnia sędzia pokoju 4 oddziału 
tolne-atfzawy skazał 11-letniego chłopca do osady 
Bion 1 Rudzienice na dwa lata, za kradzież popeł- 
bje a Da cmentarzu. Dzieciak ten wyciągnął oso- 
«Zenj ^ccj się 30 rubli wraz z portmonetką z kie- 

by •arz^. towarzystwa zapytany czy skazany może 
WczfjP^j’jty do osady, zgodził się na to w dniu 
jąceefta{8Zym’ a <ila uniknięcia zwykle długo trwa- 
rem z transportu, postanowił pod własnym nadzo- 
koSz?araz wyprawić go do Studzieńca i zabrać na 
«uie . t0War&ystwa z aresztu policyjnego, gdzie obe- 

£ (k Pomieszczony.
czas Kazji powyższego faktu, nasuwa się uwaga, że 
ch}0D- letniego zamknięcia w osadzie na jaki ów 
Hieryec z°8tał skazany jest za krótki, ażeby cel za- 

w zupełności osiągnięty.
ttznsnf 10wto P°k°ju mogą zupełnie według swego 
tó?1™'1 kary w osadach rolnych oznaczać, j 
rokn jto on nie przedłużał nad epokę dojścia do 18 

życia skazanego.
dobna cnym zaś wypadku, dziecko 11-letnie niepo- 
Popra .aieljy Przez dwa lata mogło zostać już tak 
8ZedjgW10ue i w jakiejś pracy uzdolnione, aby wy­
koci ty z osady nie uległo łatwo nowemu wypad- 

Ćhh°rulneniu.
od da Pak ten był bez żadnego przytułku i opieki 
cą j JJtoego czasu; ojciec nie źyje, matka jest słuźą- 
n’ach 1CC ®.° Przy sobie uie mogła: nocował w sie- 
czyj ’ ? Piwnicach różnych domów a w dzień włó- 
nikt Ł, po ulicach bez zajęcia. Czytać ani pisać 
żadne? Die Uczyb do rzemiosła także nie był oddany 
«ia Nic więc dziwnego że już w 11 roku ży- 
tarZ11 , adzieży i to w miejscu takiem jak na cmen- 

Coby° x był się posunąć.
Wał <b]r Z ,n'ego było później, — czemby się zajmo- 
Piero cal 8zy — łatwo sobie wyobrazić, — i tu do- 
°sada 8tua,doniosłość pożytku takiej instytucji jak 

Jeniecka, wyraźnie się przedstawia.

W gHjJ?ra sądu handlowego mieszczące się dotąd 
L z*ernik U na Ptocu Krasińskim z dniem 1-go pa- 

W n i’ Przeniesione zostaną do jednego z pawi­
cy Ulicy 1)1” *• komisji rządowej Sprawiedliwości 

^ióiydutro .rozPOczynąją się posiedzenia zjazdu sę- 
Pokoju Igo okręgu guberni warszawskiej.

(1?'guU daiu onegdajszym odbyła się w biurze rzą­
pie Uaeraialnego tutejszego, licytacja na przerobie- j 
^•ego .i to Sądu Appellacyjnego Królestwa Pol- 
diura rz ,1 ^d z końcem r. b. przeniesione zostaną 
Zelnik U ^nbernialnego warszawskiego oraz biuro 
żtawienj żntejszego powiatu. Licytacja z powodu 

a ?*ę niespodziewanych konkurentów była 
^todbieb’^ ozywmną, a rezultat jej był taki, że 
■5eych * ’erstwo dostało się jednemu zewspółubiega- 
lJ.7c ezyp ®’ który od sumy anszlagowej odstąpił 
h ,t,8posoV,raw’e cze-ść trzecią. Zachodzi pytanie ja- 
H^shatv •m P{ze(lsiębiercawyjdzie z tej antrepryzy 
' ddnje/’ zechce wykonać robotę dobrze i do- j

2 w '---------------('■’ którerOt ak°yzy od cukru, wywożonego za grani- , 
wjiytiął dokonywa warszawska izba skarbowa 
Wi^kie rn'e Ce na rozwój bandlu tym produktem. 

'Och i n Ssy tegoż wywTożą się szczególniej do r * rsreniy.

(lh^Cz*Pai P^żkowem przedstawieniu „Trubadura" 
Wokni Jailskiej, o której pisaliśmy już, zapro- 

a> któr ' • Svvc zas°by P- Miłaszewski, baryto- 
y śpiewał na scenach zagranicznych.

dzieFowarszawskiego artyleryjskiego okrę-
i ufii ż i K.. '.mam naznacza licytację na dostawę 

^>61 r,|,ai11.10w dla fortecznyćh artyleryj w ilości 
PUUow od sumy rs. 5790.

P()(l ______
\^Z(tow.sLau w warszawskim wojskowym szpitalu 
^ch^ialc t n'a być utworzony oddział dla rannych, 

'h. tym znajdzie pomieszczenie trzystu cho-

b 1«|?zby wojJ. ^tonarszej, wstępującym na nowo do 
k;7vych bed°Wej do °działów wojsk i urzędów woj- 
I‘0h'a* ofi^?tl! na stopie wojennej — dymisjonó- 
llii®'> pO(ji Oni i urzędnikom, wydawane będą za- 

1 ^) listfNajwyżej zatwierdzonych prawideł 
’’Pada 1876 roku.

= Krwawy dramat rozegrał się wczoraj na Ordy- 
nackiem.

Do mieszkania szwaczki M., w którem prócz tejie 
znajdowały się jeszcze dwie kobiety—wpadł żołnie: z 
dymisjonowany Roch W., i w szale poderżnął sob.o 
gardło brzytwą.

Podano mu natychmiast pomoc lekarską. Dziś sa­
mobójca znajduje się w szpitalu Dzieciątka Jezus, 
życiu jego grozi niebezpieczeństwo.

List znaleziony w jego kieszeni wskazuje, iż za­
wód w uczuciach ze strony M., spowodowany, zmu­
sił go do targnięcia się na własne życie.

= Wczoraj w Izbie Sądowej w drugiej ostatniej 
instancji rozstrzygnięty był spór pomiędzy tutejszym 
Bankiem Dyskontowym, a p. S., byłym urzędnikiem 
tegoż Banku. Sąd handlowy, który w miesiącu lu­
tym rozbierał tę sprawę, uznał Bank Dyskontowy 
winnym zerwania umowy i z tego powodu skazał go 
na koszta, domaganie się zaś p. S., aby Bank sposo­
bem wynagrodzenia wypłacił mu całoroczną pensję, 
zredukował w ten sposób, iż opierając się na miej­
scowym zwyczaju, przyznał mu tylko prawo do wy­
nagrodzenia w wysokości wyrównywającej trzymie­
sięcznej płacy. . .

Od takiego wyroku Sądu Handlowego, obiedwie 
strony zaniosły appellację, p. S. co do wysokości 
przyznanego mu wynagrodzenia — zaś Bank Dy­
skontowy co do dwóch pierwszych punktów wy­
roku.

Izba sądowa pod prezydencją prezesa Chole- 
wickiego po wysłuchaniu przemowy adwokata przy­
sięgłego Chęcińskiego występującego imieniem ban­
ku, który w mowie swej twierdził, iż instytucja 
miała zupełne prawo usunięcia w każdej chwili swe­
go urzędnika nie ściągając za czyn taki na siebie ża­
dnej odpowiedzialności, oraz następnego przemówie­
nia obrońcy p. S. adwokata Peplowskiego, który wy- 
mownemi słowy dowodził słuszności żądania swego 
klienta —wydała wyrok uznający bank winnym zer­
wania umowy.

Na tej zasadzie Izba sądowa skazała bank na po­
niesienie kosztów procesu, oraz na wy płacenie p. Ę. 
wynagrodzenia w wysokości rs. 525 to jest w sumie 
takiej, do jakiej p. S. dobrowolnie żądania swe zre­
dukował, a która wyrównywa pobieranej przezeń 
płacy za siedm miesięcy bezczynności.

= W tych dniach, w sądach tutejszych rozstrzy­
gnięto ostatecznie sprawę o pretensje, jednej z insty­
tucyj rządowych do pewnego zakładu cukiernicze­
go, niedawno założonego, lecz mnogie już przecho­
dzącego koleje.

Były właściciel cukierni, który był także urzędni­
kiem w mowie będącej instytucji, poczyniwszy mal­
wersacje w jej kasie, umknął ża granicę, a na kilka 
dni przed wyjazdem odprzedał zakład*swój osobie 
trzeciej.

Akt notarjalny kupna zrobiono zupełnie prawnie, 
oprócz tego tylko, iż nie został on wywieszony, jak 
to się zwykle praktykuje, w trybunale handlowym. „

Gruntując się na tem, instytucja chciała uważać 
akt za niebyły i nawet pozyskała prawo Spisania i 
ótaksawania ruchomości w cukierni.

Sprawa, z tej racji wytoczona, w tych właśnie 
dniach, jak już powiedzieliśmy, ukończyła się—wy­
rok uprawomocnił akt kupna, a odsunął żądania in­
stytucji.

= We wtorek rano opuścił Warszawę szanowny 
weteran sceny, dyrektor Jasiński udając się doGratzu, 
gdzie zwykle lato przepędza. W poniedziałek wie­
czorem znajdował się jeszcze na zwyczajnej próbie 
Warsz. Tow. Dóbr., gdzie zgromadzeni amatorowie 
żegnając swego przewodnika i nauczyciela, ofiaro­
wali mu nader piękny pierścień pamiątkowy. Dowód 
ten uznania, do* rzewnych łez rozczulił zacnego 
starca.

— Jeremjady naszego kronikarza na temat mie­
szkań letnich i willegiatury niedawno głoszone — 
odniosą pożądany skutek. .

Donoszą nam bowiem, iż impressarjowie „świeże­
go powietrza i letnich przyjemności*' kwapią się dziś 
aż miło około przyozdobienia i wyporządzenia tych 
sezonowych schronień.

Ruszają się w Willanowie—w Wierzbnie i Moko­
towie; roboty też w pełnym biegu prowadzone są 
około willi należących do jednego z tutejszych mece­
nasów a położonych nawprost stacji w Grodzisku.

Jest ich trzy w stylach różnych: gotyckim, szwaj­
carskim i florenckim według rysunków Lanciego 
i Heuricha.

Będą tam i kioski i werendy i ogródki angielskie 
i inne, warzywa pełne—słowem wszystko czego za­
pragnąć może warszawska dusza... w lecje!

A nadto każdy Tomek ma swój domek — każdy



u siebie, oddzielony, Opara waniony, zaasekurowany 
i etc. ctc.

= Rychter deklamować będzie w sobotę wieczo­
rem w sali Resursy Obywatelskiej.

Wiadomość ta ściągnie zapewnie tłumy słuchaczy, 
pragnących gorąco usłyszeć żywe słowo z ust znako­
mitego a od ośmiu lat milczącego artysty.

Artysta dobrał tak umiejętnie program, iż okazać 
będzie mógł wszystkie strony swego potężnego talen­
tu, choć niestety! tylko... na estradzie!

— Dla melomanów warszawskich wczorajszy wie­
czór muzyczny w salach redutowych był niezwykłą 
przyjemnością. Szkoda tylko, że tym razem nie zgro­
madziło się ich znowu tak wielu.

Coraz częściej pojawiają się teraz na sali luki, ga- 
łerje prawie puste, przejścia niezatamowane słucha­
czami, wszystko to zapowiada sezon wiosenny i no­
wy zwrot w usposobieniu publiczności. Jednak to­
warzystwo muzyczne ma swoje wierną gwardję, 
swoich wytrwałych przyjaciół, których ani deszcz, 
ani słota, ani tropikowe gorąco w sali, ani wiadomość 
wojenna... nie potrafi zatrzymać w domu. Z najdal­
szych krańców miasta spieszą oni skupić się przy 
estradzie, aby żadnej nie opuścić sposobności, która 
im pozwala skorzystać z prawa członków i daje miłą 
rozrywkę — dla ucha.

Jeiłi nie dźwięk muzyki stanowi dla niektórych 
tę rozrywkę, to urocze parZando, szeptane w pianis- 
simach, bywa częstym akompanjamentem wykony­
wanych na estradzie utworów. Ale cóż poradzić na 
to?... J^zyk ma równe prawa, jak ucho — a na nie­
szczęście niektóre języki wiedzą o tern aż nadto 
dobrze.

Co prawda, wczorajszego wieczoru mniej niż zwy­
kle utrzymywano przyjemną konwersację, ale też sa­
ma muzyka umiała zająć tak wszystkich uwagę, że 
tylko w niemem podziwieniu naj... rozmowniejsi słu­
chać jej musieli.

Mendelsohna Trio (C-minor) wykolysane w ma­
rzeniach mistrza, szczególniej swojem Andate expre- 
swo^—płynęło przez serca słuchaczy, a pp. Adainow- 
ski i Poorten grali tak, jakby się skrzypce pierwsze­
go zakochały w wiolonczeli i rozmawiały z nią na 
ostatniej pożegnalnej schadzce.

Podejrzewamy p. Michałowskiego, że miał ukrytą 
myśl wybierając Sonatę (Es major op. 81) Beetho- 
yona do wczorajszego właśnie programu, i chciał być 
iłornaczcm uczuć tych, którzy miłując talent p. Ada- 
movvskiego i grę p. Poortena zgromadzili się dla po­
żegnania ich u koncertowej estrady.

Les Adieux,—1 ’Absence,--le Retour, oddał p. Mi­
chałowski z takiem przejęciem się z takiem drobią 
Zgowem wykończeniem, iż utwór cały wydał się tern, 
czem go kompozytor mieć pragnął—poematem, 
g Pełne męzkiej energji Trio Rubinsteina (G—minor 
op. 15—Nr 7), zamknęło godnie program, a w sce ­
nach widzenia publiczności zaszła ta tylko zmiana, 
iż zamiast p. Adamowskiego w alfabetycznym po­
rządku, usiadł przy pulcie p. Barcewicz.

Trójca artystów wzięła sobie widocznie za punkt 
honoru, ukoronować program wczorajszego wieczor­
ku odegraniem tej kompozycji pełnej wybitnego cha­
rakteru i siły natchnienia.
. Czasami tylko wiolonczella, jak gdyby w przypo­
mnieniu, że to pożegnalny występ p. Poortena, zatrą­
cała tkliwością niewłaściwą, ale natychmiast zrefle­
ktowana przybie cała należny ton energiczny i męzki, 
niby po usłyszeniu od wdzięcznych słuchaczy szcze­
rego: do zobaczenia!

= Rozprzedażą programów koncertu studenckie­
go zajmą się od strony teatru wielkiego panie: z ks. 
Czet Wertyńskich Jadwiga Karska, z hr. Łubieńskich 
Emilja Sobańska — od strony teatru rozmaitości pa­
nie: Marja z Skarżyńskich Epstein, konsulowa Mie- 
czysławowa Epstein i Alicja z Epsteinów Rzyszcze- 
wska.

= W przyszły wtorek u Izraelitów „Lag beomer“, 
dzień radosny.

= „Kuglarka“ — najnowszy balet pana Bornego, 
wystawiony będzie stanowczo. Próby solowe rozpo 
czną się w poniedziałek.

■= Znowu samobójstwo! 
w kurytarzu piwnicznym 
wiadomej przyczyny.

Onegdaj powiesiła się
Józ. Olsz, służąca, z nie-

== Towarzystwo muzyczne warszawskie istnieją­
ce od 1870 r. liczy obecnie 1337 członków obojej 
płci. W roku uplynionym 1 876 komitet Towarzystwa 
urządził jeden wielki koncert, 34 wieczorów muzycz­
nych i dwa publiczne odczyty o Wagnerze. Dochód 
ze składek od członków za bilety wejścia wraz z pro- '

centami oraz inwentarzem Towarzystwa i kapitałem 
zapasowym, jak widać ze sprawozdania stanowił 
w r. 1876 sumę rs. 22449 kop. 92 Z tego wydatko­
wano w roku sprawozdawczy m na najem lokalu, 
urządzenie wieczorów muzycznych, stypendja, naby­
cie utworów muzycznych, dzieł, gazet i t. p. rs. 11057 
kop. 49 y2, reszta przeto rs. 11392 kop. 421/2 stano­
wi zapasowy kapitał Towarzystwa w gotówce, pa­
pierach procentowych i w ruchomym inwentarzu.

— W Kielcach stanie nowy teatr zimowy, stały. 
Mieścić się on będzie w domu przy ulicy Konstante­
go. Salę obliczono na 550 osób. Prócz parteru i ga- 
lerji znajdować się będą loże w liczbie siedmastu. 
Ten sam gmach obrócony będzie w połowie na hotel 
kilkudziesięcio-numerowy i łazienki. Podobno mia­
sto miało wesprzeć przedsiębiorstwo pewną sumą.

— Gmach przebudowywany przy ulicy Króle- 
lewskiej a mający giełdę pomieścić, jest już prawie 
na ukończeniu. O ile dziś sądzić można, gmach 
przedstawi się cale estetycznie.

— W Brześciu w powiecie włocławskim kościół 
po-dominikański zupełnej wkrótce ulegnie napra­
wie, na co wyznaczono rs 683 kop. 36.

= Poczucie potrzeby zbierania krajowych pamią­
tek i piękniejszych widoków naszej ziemi, coraz wię 
cej jakoś się budzi. Wślad za prz kł dm pomnik© 
wej pod tym względem publikacji szanownegop Ordy, 
wstę ują choć na mniejszą skalę inni. Mamy właśnie 
przed sobą album zebrane przez p Strzeleckiego, fo­
tografa z Zamościa. Dwadzieścia kilka fotogramu w wca 
le dobrze wykonanych, przedstawiają różne godniej­
sze uwagi budowle i widoki m Zamościa, Zwierzyn a, 
Klemensowa i innych okolicznyeh miejscowości. Pu­
bliczności naszej należałoby gorąco poprzeć tego ro­
dzaju wydawnictwo.

=«= Wedle sprawozdania Cesarskiego Warszawskiego 
uniwersytetu za rok szkolny 1875/76. Szkoła felczer- 
ska będąca pod zawiadywaniem Dra Wilczewskiego 
miała w roku rzeczonym uczniów: a) na 1-m kursie 
42; z tych przeszło na 2-gi kurs 32 pozostało na drugi 
rok 10-u; b) na 2-m kursie 48, z tych otrzymało kwa­
lifikację na młodszych felczerów 1-go oddziału 10,— 
młodszych felczerów 2-go oddziała 14. Pozostało zaś 
na rok drugi na 2-m kursie 42. Szkoła rzeczona po­
siada 137 przedmiotów inwentarza naukowego war­
tości rs. 436 kop 3O‘/2.

Instytut naukowy akuszerek pod zarządem profe­
sora zwyczajnego p. W. N. Tyrchowskiego,—miał z po­
czątkiem roku sprawozdawczego zapisanych 45 uczeń 
nic; z których wykreślono z list w ciągu roku 8, prze 
szło na 2-gi kurs 19, — nie otrzymało odpowiednich 
stopni 10, — nie stawiło się do egzaminu 8. Na kursie 
2-m było uczennic 32, z których wykreślona 1,—ukoń­
czyło całkowity kurs 26, nie otrzymało odpowiednich 
stopni naukowych przy egzaminie 5.

— Trzecie i ostatnie przedstawienie „Bettly“ ope­
ry komicznej St. Moniuszki, odbędzie się w teatrze 
amatorskim W. T. D., w niedzielę, t. j. dnia 29-go 
b. m. Rozpocznie widowisko krotofila, znanego 
humorysty Artura Bartelsa p. t. „Popas w Miłosnej. “ 
Bilety są do nabycia w kancelarji W. T. D. codzien­
nie od 11-ej do l ej rano i od 5-tej do 7 ej po po­
łudniu.

— Kurator szpitala Starozakonnych w Warszawie, zawiada­
mia, że w ciąga pierwszego kwartału r. b. wpłynęły do ka­
sy szpitala następujące ofiary na rzecz Zakładu jego opiece 
powierzonego, a mianowicie:

Od kasy Synagogi przy ulicy Danio wieżo wskiej, ofiary po­
czynione w r. 1876 rs. 120 kop 33.

Od pana Graff rs. 11 kop. 15.
Od W. Mathiasa Bersohn za pośrednictwem Izraelity rs. 45.
Od W. S. Prywesa do dyspozycji Kuratora rs. 100
Od W. S. Eisenmana do dyspozycji Kuratora rs. 25.
Dla chorych wychodzących ze szpitala:
Od W. S. Bernsteina rs. 50.
Od W. Wawelberga ofiara roczna rs. 40.
Za pośrednictwem Izraelity:
Od W. Maksa Baumriter rs. 7 kop. 50.
Od P. B. rs. 10.
Ofiary w naturze:
Od W. Jakóba Pik, optyka miasta Warszawy, 40 paczek 

rzżnyeh środków opatrunkowych.
Od W. Lessera Levy 3 głowy (821/, funta) cukru świąte­

cznego.
C. K. pół funta szarpi.
Od W. Ghwasta 48 kubków blaszanych, za które Kurator 

szpitala uważa za obowiązek 'złożyć < fiu rudawcom uprzeme 
podziękowanie.

— Prawideł. Wiesi. w Nr. 78 ogłasza zatwierdzo­
ną przez p. Ministra oświecenia publicznego, ustawę 
towarzystwa przyrodników, nowozalożonego przy uni­
wersytecie noworossyjskim.

— Prowincje Nadbałtyckie prowadzą rozległy 
handel księgarski z zagranicą. Według gazety liiri. 
Wied, w roku zeszłym sprowadziły książek zagra­

nicznych: Ryga 1347473 tomów; Dorpat 13 9 
mów; Rewel 328484 tomów; w tymże samym do 
do Moskwy przywieziono tylko 143838i to uc2
Odessy 246005 tomów, a do Wilna bo821, °1 
141995 tomów książek żydowskich.

— W Towarzystwie prawniczem, niedawno v# 
zanem w Petersburgu, na prezesa wydział p 
cywilnego wybrano senatora M. Polenowa, ml 
sa zaś wydziału prawa kryminalnego p. ’*łoaz’ 
sowicza. . »ob5)i

— Towarzystwu Gospodarstwa Wiejskiego 
Południowej, złożona została nowo w^n.a cjjCza* 
uprząż na woły, z korzyścią zastępująca doty 
będące w użyciu jarzmo. Uprząż ta daje A> P 
oszczędności siły pociągowej zwierzęcia, jes 
lekka* i przez każdego wiejskiego kowala zon 
na być może. jzjen;

— Z powodu coraz gorszego stanu waluty, jabió 
nik petersburski Nawoje Wremia, stara się rOjpO' 
obawy, że waluta jeszcze bardziej spadnie po 
częciu wojny. Dowodzenie jego następne: „ ,
ostatnią wojną wschodnią, chociaż finanse nas' 
gorszone jeszcze wypadkami z r. 1848, a zw 
kampanją węgierską, znajdowały się w bardz 
zadawalniającym stanie, kurs weksli zP?w0 ■aCiaH'!1 
czności handlowych (z przyczyny wielkie.?0 
zboźa za granicę) stał bardzo wysoko. NaWtB uje- 
cu r. 1853, kurs chwiał się około al par i, a naW^' A 
kiedy przekraczał je. W styczniu 1854, kurS 
się zniżać; na Paryż z 405 do 389 centymów C- 
bel), w lutym obniżka doszła do 380, to znacZ'Ł^ 
rubel stał jeszcze zawsze 95 kopiejek. W marcu 
wypowiedzeniu wojny przez mocarstwa 
rzone,kurs nagle spad! do 308 centymów, czyi1 J o 
równaniu ze styczniem, spadł o 93 centymy, c%a i 
23 procent w dwa miesiące. Podobna ob®1 
wówczas wszystkich przeraziła. Nie bacząc jepo- 
na szybkie emisje assygnat i wojnę w ogolę’ 
myślną, nizki stan kursu weksli trwał niedług1’^- 
w końcu marca kurs na Paryż doszedł do 3° 
tymów. xljk^

— Wkrótce w Libawie ma wychodzić pod re w ją; 
p. Wiktora Niemana, nowe pismo tygodnioW0 g]p 
zyku łotyskim,’p.t.„Leepajas pasteneeks" (L’ 
goniec pocztowy). Będzie to gazeta z pr°& 
naszych gazet prowincjonalnych. .

— W Kijowie, jak się dowiadujemy z d,zlic?y^’ 
miejscowego, archeolog tameczny, pan Ki°a^i<5' 
otworzył prywatne muzeum archeologiczne, . 
rające około 3 000 przedmiotów. Mają być ta 
czy wielkiej osobliwości i rzadkości. . jodó^

— Dniepr pod Chersonem uwolnił się 01 
dnia 1 (13) b. m. Zaraz też rozpoczęła się * 
kacja parowcami z Odessą.

f W piątek to jest dnia 27 kwietnia, o godz- 
odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego P 
Miodowej żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Alb’na 
lego, jako w rocznicę śmierci, na które pozosta 
z dziećmi, zaprasza Familję, Przyjaciół i Znajomy6'1' r()Cjn'^

f Pojutrze to jest w sobotę, dnia 28 b. m. jak° 
pogrzebu ś. p. Konstancji z Zdzieehowskich Mada1’’ d**” 
odprawiać się będzie Wotywa żałobna za spokój i - fcó1 
w kościele Ś-go Krzyża o godzinie 10 f -
rą pozostała córka zaprasza życzliwych

f Wczoraj to jest dnia 25 kwietnia, 
leśna rocznica śmierci śmierci ś. p. księ 
bomirskiego. Odłożone Nabożeństwo 
śei Św. Marka, odbędzie się jutro, to je 
o godzinie lOtej rano, w kościele Ś-| 
na Krakowskiem-Przedmieściu obok skw

przypada s>6d® J,*' 
eia Konstant* 

z powodu m ih 
:st w P^te^blobi«®c* 
jo Józefa

Wiadomości Politycznie
Pod zaklęciem stanowczego słowa, 

drzwi Janusowej świątyni. Wojna stała się • 
bieżącej chwili.

Wszystkie zapowiedzi spełniły się tym raz eted 
dokładniej, po rozesłaniu okólnika gabinetu r 
burskiego. ule^il

W poniedziałek, o godz. 5 z rana podczas po j
go deszczu ze śnieżycą odbył się przegląd racV
Ungheni, gdzie Najjaśniejszy Pan przcm°wu 
do jeneralicji i oficerów armii, żegnając 1°“ "^ lu 
baczenia!u „Dotknięt; go honoru Rossji zal’^ 
dziemy do ostatniego/—w słowach tych 
wiedź zaciętej i wytrwałej walki, której °s 
rezultatów i konsekwencj dzisiaj jeszcze P1 ' 
niemożna. , . iż R0,./

Cyrkularz ks. Gorczakowa oświadcza, i> 
z bronią w ręką wymoże na Porcie W)1'
rych Europa pokojowemi środkami nadal 
stać usiłowała. . cyczc^'^ic

Nie pozostaje nam nic innego, ja I. .'Jgli p° , J 
ciągle wiadomości telegraficznych, z **°bY 
jakim czasie dopiero będziemy sobie m°g
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Wiadomości telegr fhzne.
— W Nr 100 Golosa czytamy: /•t'ryjoZ 11 (23) 

kwietnia. Najjaśniejszy Pan racz) i odbyć wczoraj 
dwa przeglądy, części 9-go korpusu. O godzinie 9-tej 
rano przedstawiała się 5-ta dywizja piechoty z jej 
artylerją i obozem; po skończeniu przeglądu, Jego 
Cesarska Mość raczył zwołać do Siebie oficerów 
wszystkich części i przemówić do nich na drogę przed 
wymarszem, zaś 17-mu piechotnemu archangielskie- 
mu pułkowi, z okoliczności rocznicy urodzin najdo­
stojniejszego szefa tego pułku, Wielkiego Księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza, raczył wyrazić prze­
konanie, że pułk podtrzyma swoje poprzednią sławę 
wojenną. O godzinie 5-tej i pół na stacji Birzula 
przedstawiła się31-szapiechotnai 11-ta kawaleryjska 
dywizja ze swą artylerją i obozami; po przeglądzie 
Najjaśniejszy Pan raczył powiedzieć zebranym ofi­
cerom przejrzanych części następujące słowa:

„Przed wymarszem waszym chcę was pobłogosła­
wić na drogę: jeżeli przyjdzie do potyczki waszej 
z wrogiem, okaźecie się dzielnymi w walce i podtrzy­
macie dawną sławę waszych pułków. Pomiędzy 
wami są młode części, które nie bywały jeszcze 
w ogniu, lecz spodziewam się, że one nie odróżnią 
się od starych i postarają się wyrównać im w boju. 
Życzę wam powrócić wprędce i z chwałą. Żegnaj­
cie panowie!“ Poczem Najjaśniejszy Pan zwracając 
się do wojsk, raczył zawołać: „Żegnajcie dzieci!“ 
Odpowiedzią było huczne długotrwające „hurra!“ 
Oficerom 11-tej kawaleryjs. dywizji, Jego Cesarska 
Mość wyraził nadzieję, że pułki dywizji okaźą się 
również świetnemi w czasie wojennym, jak i zawsze 
przedstawiały się Najjaśniejszemu Panu podczas po­
koju.

Wszędzie największy zapał ze strony wojsk i en­
tuzjastyczne spotkania ludu. Nocleg Najjaśniejsze­
go Fana naznaczony w Tiraspolu, gdzie rano będzie 
przegląd, po którym Jego Cesarska Mość uda się do 
Ungieni, również dla odbycia przeglądu — a na pół­
noc powróci do Kiszyniewa. Towarzyszą Najja­
śniejszemu Panu: Jego Wysokość Cesarzewicz Na­
stępca Tronu, Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz 
młodszy, Książę Sergjusz Maksymiljanowicz Leuch- 
tenberski; ministrowie: dworu, wojny, komunikacji, 
oraz szef żandarmów i poseł konstantynopolski Igna- 
tjew. Najdostojniejszy Głównodowodzący armją, 
z jenerałem Niepokojczyckim, spotkali Najjaśniej­
szego pana w Tiraspolu.

— Konstantynopol, 19 b. m. donoszą Agencji Ha- 
wasa, ie wszystkie plemiona albańskie powstały 
z wyjątkiem gradzkiego. Liczba uzbrojonych podają 
na 12000. Czarnogórcy zajęli opuszczony przez Tur­
ków Zasłap.

— Podług telegramu drukowanego w AUg. Ztg. na 
granicy Persji, stoi obecnie korpus wojsk perskich 
liczący 45000 ludzi i 50 armat.

Miny
'lyby Nowoutworzonej sytuacji politycznej. 

ry8zło wni°skować ze słów jen. Molt- 
’Mie bcrlińst- Zianych w dyskusji budżetowej na 
uV^neni .sPrawa rychłego pokoju byłaby 

ufrzyrrn: arZe“lcnu Wzajemne niedowierzanie, 
>A?ieda'-ekime; “ówca jest przyczyną, dla której 

'W8ZVRtil* 1 * * *̂  c?a8ie, każdy Rząd będzie musiał 
"tó. J tKie siły, aby swoją egzystencję zape- 

n'edy thotb* zwyczaJny ton przemówienia Moltkego, 
ale w ckJn-P02?^? w budżecie woj en- 

h'Mndv w i dzisiejszej, jednocześnie z echem 
pM teo-o t kowej nad Prutem, nie można lekce- 
łMcii ndk-. .u ’ słów pruskiego weterana. We 
■ Móvęj„ / 81<i one najgłośniej.

— Dr Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór­
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do 11-tej
i od 4-tej do 6-tej. Senatorska Nr 16.—4884—7—12

— Doktór Medycyny R. Szymkiewicz, Nowy-Swiat 
Nr 19, przyjmuje chorych od 3-ciej do 5-tej po połu­
dniu, szczególniej z chorobami kobiecemi (akuszerja 
i gynekologja) i chirurgicznemi. 21—25—2684—

— Doktor Groer, powrócił z zagranicy. Przyjmuje 
od 4-tej do 6-tcj po południu, Elektoralna Nr. 17.

3—3 —6010—

— Dr. E. Modrzejewski, przeniósł mieszkanie na 
ul. Graniczną Nr 14, 2-ie piętro — przyjmuje od 3 ej 
do 5 ej po południu. * —5459—

1 At T<’
dZKOŁA GIMNASTYKI I SStERMIERSTW

Przyjmuj® w odpowiednie komplet*. Fł.
6 —6—3 305—

i^czynki/a ^rder ma być przeniesiony w stan 
c lego ’, J . 0 Jego następcę, wskazują ks. Reuss, 
taatsa117p;anuanowanie faktyczne nie nastąpiło. 

Sód nrzv SF“ J. ”Biuro Wolffa11, widzą wielki 
h s^a, • ni- Niemiec wprzyjęciu trudnego awa 

RoB«n’ Jakiem jest w obecnej chwili zaste- 
. -W”88B na Wschodzie.
J" ’ł®rwsza dała dobry przykład wysyłając 
, >nego np] noP°la lorda Layard’a z misją nadzwy- 
P'enic P®łnoi»ocnika, za nią Niemcy postanowiły 

Ze strS0 P°sła> a obecnie krążą wieści, że i lir. 
i). °?y Austrji ma powrócić na swoje stano- 

V 8>e zae» • atyczna akcja obok wojennej, to- 
„ Sfr^.8. *edy na nowo w Konstantynopolu. 
Sy, bo n?Uskl nauczył się polityki od Savfcta- 
PPolnie wl Wezwan,e Porty w celu przeszkodzenia
5 tak w^°CZe!liu ar“j* rossyjskiej, odpowiedział 
7, jego neJ awestji poradzić się musi wpierw

t • anientu, który dopiero 26 go zwołanym 
jakich h ,czasie> kiedy większa część wojsk 

oędzie już na. granicy państwa tureckiego.

e I e g r a m y.
i ASmi, ’ Kwietnia, g. 7 m 50 wiecz. 
Uj8?iejszy nJ1 S- P rano.—W Tiraspolu. Naj- 

c fiw„ an do zebranych wojsk raczył przemó- LyŻ^Pnjących słowach:
6 m don<\vy. Puszczać was na bój i dla tego zwie- 

aj '4 n>i jA1 było można.
u ® skoro przelewać drogą dla mnie waszą krew, 
xiie ’ iły h°nor Rossji dotknięty, jestem przeko- 

.Wszyscy aż do ostatniego potrafimy za 
h°dzenia^i\ Bogiem! Życzę Wam zupełnego 

\t^ersl)ur 9 z°baczenia!u
łłnlv„^'®o‘7~^on^c Urzędowy ogłasza Nai- 

SlSabskioi Zr>° °H^°,szcniu w stanie wojennym gub. 
h?ej ■ Taiirvn’. ),-Wiab,w nadmorskich, gub. Chersoń- LSfitd l dzk?e> oraz Krymu. Taż gazeta ogłasza 
i, resarp oty.księcia Gorczakowa do sprawującego 

sic * ?et?,r.8burgu, donoszącej, że Rossja
6 a *atem tej chwi  za Prowadzącą wojnę z Tur-11

mzrywa stosunki. ‘
% Kwietnia, g. 7 min. 50 rano. 

rajszy°n?Hi~i ^°rd' Alld' Atn9- przytoczywszy 
ta •• patr’ btaatsanzeigera dodaje: Przezor- 

Podd<iJ,Otłczne Powinny w przyjęciu reprezen- 
. blię Cb ros8yjskich w Turcji widzieć tylko 

>a'V) w o 18Zeg°. zS°dnego trzymania się obu mo- 
a WoinZemvteż leźy istotna gwarancja ograni- 

ła ’ jaka py‘ •• arbd rossyjslei nie zapomni o usłu- 
ta^dstawaT- °ddał życzIiwy sąsiad, Niemcy. Sta- 
C* oj u u„ ? troj cesarskiego przymierza w interesie 
yJt»ą z;(ó ONtynencie i dziś jeszcze niezachwianą;

’ om- P. ,!ł j.ej gdy będzie staranie o miejsc 
y'braAan,lczeni.c wojny, która bez tego mogłaby 

’7ż 25 w°jny powszechnej (Weltkricg). 
bMk. T Porta wysiała do mocarstw długi 
tlN^da'dla kÓIaik Przypomina usiłowania, jakie ona 
Hpbienia ?0J?raVy ^08U chrześcijan i dla zadosyć-

< hakt ianiom. ™ocarsrw’ w końcu powołuje 
' ,ahtw . at Paryzki i odwołuje sie do pośrednictwa 

tlfHM^2VCZa’a‘Cycll-Tł
hstant?? &°-— Do „Polit. Corresp.u telegrafują 
nioc^fa b' m‘ nDdwołanie się Por- 

V^Ułu g rstw z prośbą o pośredniczenie na mocy 
I CTnetl>. W trak?atu paryzkiego pozostało bezsku- 

k 'Piet/j.; '' 8zędzie odrzucono je, jako spóźnione11, 
ty drodźe (1 d®0, — Wielki Książe Włodzimierz 
tjledcń. a * (’dwołoczysk, przejeżdżał dziś przez 
<lv My'szvl' m 8^azc Albert i poselstwo rossyjskie 
V’ W Kat °. d° dworca północnej kolei. Miry-
fV‘)’buzuia.r<) 2ał?rożeni przez 14 batalionów i 2000 
li’Młj' n °W\ Śą w obawie, aby nie byłi otoczeni. 

f,PUszr°SC 1 bcz bitwy. Turcy obsadzili 22-go 
ttoM AlbflZ?ne Pn?ycje- Czarnogórcy zdążają do 

i?raj tn,. 711'. Książe Mikołaj z całym sztabem 
'e 8i^ udał-

Pr?’ ?e Sule-T,0P° S°. — Dzienniki Tureckie są- 
w-i ‘'!lan basza po ustąpieniu Czarnogórców, 

łwóz Duga i zdąża do Niksiczu

(Znaczenie Szarady w Nr 84 Z’wfcop.

Wielki Zakład Fotograficzny

22. Senatorska 22.
W WARSZAWIE.

Tuzin fotografij od rs. 3.
-6522-1—15

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukien" 
przez ośm uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla Kobiet, (Plac Zielony Nr 10,) otworzyły się wa- 
kanse, na które można sie zapisywać codziennie.

 *2-3 —6,062—

— Józef Synoradzki, kandydat praw, b. Assesor 
b. Sądu Poprawczego w Łomży, następnie Pomocnik 
Sekretarza Sądu Okręgowego w Płocku, zamianowa­
ny obecnie Adwokatem przysięgłym, utrzymuje kan- 
cellarję w m. Płocku, w domu Wgo Kowalskiego, 
przy zbiegu ulic Tumskiej i Królewieckiej, na pierw- 
szem piętrze.— Godziny przyjęć zwykłe, do 10tej 
z rana, i od 4tej po południu. (2—3)— 6 035—

— Zakład Gimnastyki S. Zewalda, ulica Chmiel­
na Nr 9. —5440—3—6

— Dwa wyborowe gatunki herbaty: Fuczefu po 
rs. 1 kop. 50 za funt, Carskij Bukietrs. 2, poleca skład 
herbaty M. Muszkata ul. Senatorska Nr 16.

—6505— _____ 1—6
— W Składach Herbaty Leona Krupeekie-

go przyjmują zamówienia na Węgiel Najcelniejszy 
Szlązki i krajowy po cenach z dostawą od 95 kop. 
do 80 kop. za korzec. 2—6 —5706—

— W dniu 8 kwietnia r. b. zgubiono książkę do 
Nabożeństwa pod tytułem „Ołtarzyk," jadać z placu 
Ś-go Aleksandra do kościoła S-go Józefa, Oblubieńca 
N. Marji Panny. — Łaskawy znalazca raczy oddać 
do kantoru Redakcji Kurjera Warszawskiego za n-a 
grodą rs. 1.

— Szkoła prjwatna klasowa przygotowawcza 
nsęzka w Warszawie, pod prjewodnietwem K. B. bę­
dąca w domu fabrycznym przy ulicy Nowy-Swiat. przeniesio­
ną została do b. pałacu hr. Łubieńskich pod Nr 23 nowy, przy 
ulicy Królewskiej, i mieści się tymczasowo na prawej stronie 
w pawilonie na 1-szein piętrze, wchodowe drzwi z dziedzińca 
w rogu głównego korpusu tegoż gmachu. — Zaprasza się 
uprzejmie Szanownych Rodziców lub Opiekunów do wczesne­
go zapisania tamże swoich synów lub pupilów dla przysposo­
bienia ich do klas gimnazjalnych miejscowych lub obcych, 
w godzinach rannych od 1 I-tej do 1-śzej, zaś po południu <>d 
gedzipy 4-tej do 6-tej. Kurs nauk rozpoeznie się 1-go maja 
r. b. Obok moralności, zasad i dobrych obyczajów i obeemi 
językami na żądanie nauki wykładane być mogą, warunki 
przystępne, 

LecznicŁt Druga,
dla przychodzących chorych. 

Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera ' 
Zajmują się w niej następujący lekarze:

Od 10—11. Codziennie Dr J. Majkowski chorobami 
wewnętrznemi.

Od 11—12. Codziennie Dr B. Gepner, chorobami oesów.
Od 11—12. W Środy i Soboty Dr B. Taczanowski, Or­

dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choroba­
mi nszów.

Od 12— 1. Codziennie Dr E Klink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami wenoryczne- 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.

Od 1 — 2. Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wewn^trznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

Od 2 — 3. Codziennie Dr S. Kondratowicz, choroba­
mi kobiet.

Od 3 — 4. Codziennie Dr 53 Wnssbaum chorobami 
wewnąirznemi, specjalnie nerwowemi oraz 
leczeniom elektrycznością.

Od 3 — 4. Codziennie Dr S. Wojno, Ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
zewngtrznemi czyli chirurgicznemi i zę­
bów.

Od 5 — 6. Codziennie Dr W. Grcsstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro­
bami wewngtrznemi.

Codziennie od 1—2 szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek 32—0—110S8

Profesorowie Warszawskiego
Uniwersytetu w prowadzonych przez 
siebie klinikach udzielają chorym przy­

chodniu! pomocy lekarskiej bezpłatnie w następu­
jące dnie i godziny.
W chorobach chirurgicznych, codziennie od godziny 

12 do 1, w szpitalu Ś-go Ducha, prof. Girsztowt
W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki od 

godziny 9—U, w szpitalu Dzieciątka Jezus, profesor

W chorobach wenerycznych i skórnych nieweryez- 
nej natury, w piątki od 11—12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i niewerycznej natury, we wtorki 
ol godziny 11—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, pro 'esor 
Trautveiter.
W chorobach wewnętrznych codziennie od godziny 

11—12, w szpitalu Ś-go Ducha, prof Łambl.
— 27—0— 1082

ZAKŁAD

5,-. iees. etę 8r;-.n."»'.ioj Pubbeznosc; doborem i cięgi-n.jj* *y 
t?airaow»oYoh ekwipaty. Weselki* obsteluaki Kantor iioult 
S»r.kiogo przyjmuje. -17869- 66—.’
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ADMINISTRACJA

Prawdziwe Włoskie star0

Ktoby potrzebował oddać

Dyrekcja
1 Łazienek Akcyju 
I • Przy Nowym Zjeźdź

78
78 90

95.
90 59
90.50
84 90
83.45

78 30
78 20
92; 91

90 20
90 20
84 50
9315

Dopeła. 
transako.

133 87; 13410—177,-32'/,
9.11

109 35 - 50
104.70

120 wyborowych
młodych m?.tek, lassy Negretti. Jest do sprze­
dania w owczarni Gawartowa Wola. Bliższa 
wiadomość o warunkach nabycia r-a miejscu, 
p. stacją pocztową Błonie. —6506—1—1

90 30
90 4n; 45
84 70
83 30

4 lub 5 miesięczne na wykarmienie, lecz 
nie piersią, może zgłosić się na ulicę Grzy­
bowską Nr 50. Wiadomość u gospodyni domu.

—6492—1—1

BUCHHALTER 
znający językh ,niemiecki, rossyjski i polski, 
poszukuje tajteia na godziny. Oflerty pro­
szę złożyć pod lit. A. B, w redakcji niuiej- 
szeego p.smo. 2—3 — 6490—

. EionHtnry, Cukry, G- 
rzechy hartowane 

poleca:
j Skład oryginalnych. konfitur Ki­
jowskich, soków i cukrów owo­
cowych pod firmą K. Sokołowski 

przy ulicy Mai Szadkowskiej pod Nr 26. 
1-2 — 6560 -

915
109 65
105.

z domu obywatelskiego, skromnie wychowana, 
obznajmiona dokładnie z szyciem ręcznem, 
szyciem na maszynie i krojem sukien; pra­
gnie przyjąć miejsce odpowiednie w jednym 
z pierwszorzędnych magazynów ubiorów dam­
skich w Warszawie. Wiadomość przy ulicy 
Długiej w magazynie ubiorów n ęzkich P. Trze- 
buchowskiego w Hotelu Pol-kim.

-6507-1—1

obznajmiony dokładnie z korespondencją, po­
siadający języki: niemiecki, angielski i polski, 
opatrzony ehlubnemi świadectwami z pełnio­
nych lat 10 obowiązków, szuka zajęcia wkan- 
torze, fabryce lub większym sk-adzie towa­
rów. Wiadomość, ulica Elektoralna Nr 43, 
mieszkania 18. — 6508—1—2 

Akoja i Obltgaoj*.
Ake. wiel. tow. Ros. kol. żal. 

za rs. 120...
Ako. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Ako. dr. żel. War.-Teresnofe. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Ako. Banku Hand, w Wares. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Ako. Banku Handl, w Łodzi 
Ako. War. Tow. ub od ognia 
Ako. War. Tow. febr. cukr. 
Ako. T. febr, cukru Józefów 
Ake. Dobrzał. T. fabr. eukr. 
Ake. T. Lilpop Ran i Lost.

.mych 
pray Nowym Zjaździe 

podaj* do wiadonośc, iż stosując się 
do życzenia Publiczności, zniżyła renę 
świeżo odnowionych :7otrąbionych 

Wanien 
do kop 40.

10 sztuk b.letow abonamentowy, h ko 
sztuje rs. 3 Irop. 50.

10Ó sztuk biietówabonamentówych ko­
sztuje rs. 30 1—3 — 65"6

dni) 300 aarak . .
1 f. Bt.................... ....
300 fr.........................

sa 150 fl.........................

Berlin ó. vista z krótkim terminesi 
Londyn 3 mieś. „ „
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni „ „

Dwa Krzesła 
na kółkach, zagranicznego wyrobu, dla 
osób ehmyeh, lub do rewizji lekarskiej przy- 
datn ■; eleganckie półki podręczne dla adwo ■ 
kackich akt i dwa sałabisiiy do zbycia, za 
umiaikowaną cenę. Ulica Leszno Nr domu 
40 lit. B. u właściciela domu. —64.91—1- 2

TEATR WIELKI
Dziś: Pan Twardowski. Jutro: Duch 

Wojewody.
iWB HOZWTOSa.

Dziś i Jutro: Wielki Człowiek do 
małych interesów.

nadzwyczajnej i zadziwiającej wielkości, któ- 
ren w zupełności przygotowany do wy­
pchania, jako znakomity okaz, takowy Ola 
amatorów za rs. 25 mogę odstąpić. Wiado­
mość w Magazynie Broni Bekkera, Krakow- 
skie-Przedmieśeie, Nr 36 nowy.

12 — 6517 —

Paptary pabłtesa*.

Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4’/o L. zast. 3 okr, ser. I i 11 
5°/0 L. z. nowe s r. 1859 duża

Listy zast. m. W®r. eerji I 
n n , asIP U

Listy i. m. Łodzi ticrji 1 i II 
4*/e Listy LitwidseyjiU duże

„ „ ' małe
BU. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa s r. 1864 

p . s r. 1866 
5’/0 Listy tosfew rossyjskia

OGRODNIK
młody, dobrze uzdolniony w swym fachu, po­
trzebny jest od 1 Maja r. b. jako subjekt 
ogrodniczy.—Pensja od 20 do 25 re. miesięcz­
nie, mieszkanie i opsł. Tylko pretendenci 
posiadający odpowiednią kwalifikację i dobre 
świadectwa konkurować mogą o powyższe 
miejsce. Bliższa wiadomość w Redzkęji Ku- 
rjera Warszawskiego. —5343—1—3

i!ł* . -HO#*' i
znane w Warszawie z wysokiej *8 ce0«{, 
do sprzedania za nizką stosunku* jeiw 
Fabrykanta instrumentów M ^?1>.,.,a.
go. Ulica Piwna Nr 5, na 1-m PU;1 (j 

-6340-^
<OKXXXKXXXXXxXXXX**\2

ELDORADO
w Nowym Teatrze

Dziś i codziennie Przedstawienia Śpiewa 
ków Francuzkich i Angielskich. Codziennie 
nowy program.

Nadto Tancerze Teatrów Kijowskich 
pod dyrekcją S. Lenczewskiego w prze 
leżdzie przez Warszawę, dadzą kdka przed­
stawień.

Początek o godzinie 7*/,.
5-10 — 6251 —

GłsejucleJPoRiy'
ulica Bielańska Nr 601, (w Hotelu Paryzkim). _ .

Ze względu na sezon wiosenny, zaopatrzyłem mój Magazyn w I 
dniejsze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby n'7 
kiej. Wykonanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, ® /
kładnem i eleganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader prM® < 
nych, oto jedyna zasada, na której zakład opiera swe powodzenie. . •

Nadmieniam przy tem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie 1 f 
kończona, jest gotowa garderoba. /

z uszanowaniem AIŁTUIL 1
Bielańska Nr 601. 13 - 0 - 4350

Nagrody r?. ffej
Kto wskażc n.ivjgce, gd*1*}

K .h skradziony, dnia 2o b do V
Dzikiej Nr 31, maści bułanei, " ° ”
wy czarne, grzywa i ogon c«»rl

ZM6I PU10W
na rzece Wiśle.

Kursujący statek passażerski międiy

X w przedniejszym gatunku, PrZ$’„arii,!* p 
X je i sprzedąje, począwszy b‘ 
H w każdej ilości. , par°’
X Warszawska Olejarnia ?r()2 
K wa, Hoża Nr 9. 1—12 
k:xxxxxxxxxxxxxxxAA ÓCi>

Zgubionym został jeden ® <, ,
dowodów depozytowy^ ^yfli ; 

w jednakowych egzemplarzach 
rs. 400, przez. Chajma Izraela 
Izraela Kolbe, złożone dla zaręcz-01’-^ 
ra Kuiskiego i Zehiy Kolbe. ^°*ga, > fypf*' 
przez Arona Wagnera, wydane Jj r, 
sane w Warszawie d. 20 Marca 10jPjni 
szł s:ę znalazcę o zwrot do K'D* 
mu Aroim, WaJfisa nrzv lilic-V ’U < .-1 -*

BTA31 POWIETRZA.
daiś rano ciepła st. 2 4 w południe 

tiepła et. 7.2. Barometr 757 (Odmiana.)

P I E b 
wyżeł rassy panter, cię n"" 4X3. sili u|iet 
z raną za uchem, zaginął ‘rOdą "* 
prowadzeni* takowego, ia Łgirażc- 
Nowolipie, Nr 32 nuwy Stioz -*

3-3 - 0

Trębacka UTr 11, obok Hotelu An^iel- 
skiego, trudni się:

a) Zabieraniem wszelkich towarów, pakunków i cię 
larów ze wszystkich punktów miasta warszawy i Przed­
mieścia Pragi i przewożeniem ich do kolei z dopełnieniem 
ekspedycji do stacji przez interesantów wskazanyen.

b) Przyjmowaniem kuponów od listów frachtowych 1 
odbieraniem towarów ze wszystkich magazynów kolejowych 
lub z innych składów, oraz rógwózką takowych towarów d« 
miejsc oznaczonysh.

o) Assekuracją towarów.
d) Wysyłką towarów na wszystkie trakty boczne.
e) Przeprowadzką, mając odpowiednie do tego wozy 

ressorowe.
f) Opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepfe- 

aów i t. p.
g) Wszelkiemi zleceniami tak od osób w Warsza­

wie jak i na prowincji zamieszkałych. 22—O —17512 —

Z końcem giełdy, 
żądano | płacono

___ ____ _ _________________________________________________________________________ ■—
Wartoźć huponów od Ustów zastaw. 13?7/, nowych 172’/, zastawnych m Waisiawy ser. I ! U 3413/i» 

listów likwidacyjnych 161*/I0 obligów akarb. 27'/, pożyczki prem. I-ej emisji H3>/l0 IT »5 emisji 597/l0- fcs».
EKonety. Półiraparjały r«. 7.60 - 7 56— Sztuki dwudziestofraukowe rs. 7.40. — 7 36 aarki aiamieekis rt ~~

—- Vpv — guldeny »trir<?  V*™ — 

DO SPRZEDANIA: M....
a) Dwa bardzo ozdobne i gustowne, większych rozmiarów Kandelabry «

stojące; z prewdzi^go broazu, artystycznej roboiy, zagranicznej, zupełnie notf0> 
wane. b-ardo**11

b) Dwa piękne Kandelabry, stojące do gazu, na schody, bronzowe,
o trzech płomieniach każdy zupełnie nowe zagranicznej fabryki. ,

e) DWa duże Wazony, te starej porcelany, p ęknie matowane. aok^?1 a
d) Schody, lekkie, dębiwe, kięeone, do komunikacji wewnątrz domu,

koło 7-miu łokci mieć mogące, bardzo eleganckie, z poręczą metaliwą, bronzanu " 
delikatnej roboty. , n4

e) Szafy sklepowe i Bufet sklepowy, zupełnie nowe, starannie wykonef4
Sion malowane. •

f) Biurka kantorowe, czarno malowane, suknem wyklejane. . „gjk10’
g) Cztery Drzwi sklepowe, drewniane, z okienicami i futrami, okute '

w najlepszym stanie. i0-
h) Kraty żelazne, w przęsłach, do oparkanienia służące. W “
i) Brama drewniana, dużych rozmiarów, w 4-ch skrzydłach z okuci®1"’

brym stanie. j <Fc j
k) Trzysta do czterystu stóp, kubicznych Kamieni ciosowych. czerwony-J^jł) 

dowy zdatnych.—Wiadomość ulica Żabia Nr 955, nowy 7, dom W-go Jakóba J j 
Rrądey domu, lub stróża Piotra. 2—3 — 6379

Niniejszem mam honor zawiadomić Sza- 
nowi ą Publiczność, że z dniem 24 b. m. o- I 
tworzyłem w mieście tutrjazem przy ulicy

Marszałkowskiej pod Nr 26.

SKŁAD
oryginalnych feonfi/nr lii- 
jowskicłi, soków i cukrów 

owocowych.
Polecając powyższe artykuły po cenach u- 

miarkow cnych, spodziewam się, że Szanowna 
Publika, zaufaniem swem zaszczycić mnie 
raczy. Z uszanowaniem
1-1 — 6499 — K. Sokołowski.

Kursujący statek passażerski międiy I- 
wangrodetn a Zawichostem, z powodu łącz­
ności z pociągami Drogi Żelaznej Iwsngrodz- 
kiej, znuEzony jest nocować w Nnwoale- 
keandrji i Kazimierzu, a po części płynąćno- 
eą, co przedłuża podróż wodą i jest utru­
dzające® dia passażerów, z tego względu do 
czasu otwarcia ruchu na głównej linji Nad­
wiślańskiej kursowanie statku między 
Iw*ngrodam a Zawichostom i po­
wrotnie wstrzymanem zastaje od d. 
19 Kwietnia (t Maja) r. b.

Od dnia 20 Kwietnia (2 Maja) i. b. za?z- 
nie kursować statek passażerski między 
Warszawą a Nowoaleksandrją "i po­
wrotnie trzy razy tygodnii wo.

Wyjazd z Warszawy:
W Niedzielę, Wtorki i Czwartki e godzi­

nie 5 tej rano.
Wyjazd z Nowoaleksandrji:

W Poniedziałki, Środy i Piątki o godzicie 
8»mej rano.

Sprzedaż bib-tów w Warszawie i ekspedy­
cja bagaży, odbywać się bądzie na przy tani 
przy tarasie zamkowym w każdy dzień po­
przedzający jazdę między god:iuą6-7 wie­
czorem i w dzień odejścia statku, < d godzi­
ny 4 rano.

' i iorwazy wyjazd z Howoaleksan- 
drji on a 20 Kwietnia (z ńćaja) r. b we 
we Środę.

Pierwszy wyjazd z Warszaw? dn a 
.21 Kwietnia <3 Meja)r. b. we Czwartek.

W Warszawie pasażerowie mogą nocować 
na statku.

Cena biletu: Z Warszawy do Alikśar- 
drji lub Iwangrcdi: kłus-a 1 rs. 2 son. 5'), 
klassa II rs. 1 kop 59.

Z N •woaleksandrji do Warszawy, kl. I rs 
3, kt. II, rs. 2k.1O.

Z Iwangrodu i Czerwonej ka-czmy do War­
szawy, kl. I rs. 2 kop. 5'J, kl. II rs 1 k 59.

Ceny do innych stacji pozosta:ą zeszłoro- 
ezne. 1—3 —6523 —

Jest do wydzierżawienia 

Majątek Ziemski, 
płożony blizko kolei żelaznej Warsz.-Wied., 
obeitrujący z:emi orm.j morgów 409, łąk 1OÓ 
oprócz pastwisk i iasu, na użytek miejscowy. 
Wiadomość codziennie między godz. 4 a 6 po 
południu. Ulica Królewska Nr domu 5, a mie­
szkania 6. —6493—1—1

Z powodu wyjazdu do sprzedania 

bardzo tanio Meble 
mahoniowe, mało używane, aksamitem wiśnio­
wym kryte, kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł i stół. 
Materac, szafa do sukien jesionowa i różne 
meble. Chłodna Nr 25, 1-sze piętro. —6191—

Bona Francuzka
(nie Szwajcarka), mająca fet 30, nie mówiąca 
po polsku, jest do natychmiastowego umieszcze­
nia w Warszawie lub na wsi, w Rekomen­
dacji Prof. G. de Prźchamps. Ulica 
Długa Nr 23, gdzie Eldorado. —6165—2—2

Są do umieszczenia:

Nauczycielki, Nauczyciele, 
Korrepetytorzy i Bony.

Rekomendacja Nowy-Świat Nr 53.—M. S.
-6516-1—3



FABRYKA SZCZOTEK I PĘDZLI
ALEKSANDRA FEISTA,

s«'I ®eii«toi«sliie j JWr (JL®)-
Zaszczytne nagrody w medalach: bronzowych, srebrnych, złotych, otrzymane na Wystawach Przemysłowych różnych narodowości:

«1L«> aEStsiijuatstiAia ar; M-ośliiiy7'
jako roślina twarda a sprężysta, jest osobliwością, która znajduje się pod korą drzewa Kokos-Palme zwanego, i z tej to rośliny Fabryka wyrabia 

ko’zn(°re D0(^P? modeli zagranicznych, tamże za najpraktyczniejsze uznanych, na szczególną zasługują uwagę.
Ptosfęj " Szecbnienie ich w Anglji, Francji, Niemczech i innych krajach, znalazło wielkie zastosowanie w zamiataniu ulic; a w szczególności bruków, a to dla 
•JlH |Jv^?y<^yny, że z pomiędzy kamieni jakoteż z dziur bruku żelaznego, żwir zapełniający takowe, nie z taką gwałtownością wymie- 

Szc£jya» jak to dotąd ma miejsce miotłami zwyczajnemi.
«b, ^Dicln-o eA d° zamiatania ulic służą, ale także w Zakładach Przemysłowych, w gmachach i drogach kolei żelaznych, Cukierniach, Koszarach, Staj- 

, czego miotłą zwyczajną usku- 
się, że przy największem użyciu

W Fah FUra roku D'e n’8zczy Piassavy, a wilgoć wpływa na jej trwałość i większą jeszcze elastyczność nadaje.
''cnie ni(> Ce m°jej bardzo dawna Piassava, znalazła zastosowanie, a dziś coraz więcej ulepszające się bruki i potrzeba w przemyśle, wywołują upowsze- 

WszelP®0 wyrobu, z którym mam honor polecić się.
’ego. Rle m°żliwe środki przedsięwziąłem; tak w sprowadzaniu materjału, jako też i w wyrobie, ażeby dla kupujących uczynić ich sprzedaż przystępną dla 

ę/
Stosownie do wielkości, są następujące: kop. 40, 50, 60 i 75 za sztukę.—Dla handlujących odstępuje się stosowny rabat.

Siu Diiasta zwróciwszy szczególną uwagę, na rzeczone szczotki, znalazł je pod każdym względem odpowiedne swojemu przezna- 
*£c’żen iUte^ cze8° Główny Naczelnik Kraju reskryptem z dnia3 Marca r. b. Nr 4149 zezwolił nazalecanie ich Właścicielom pose- 

Jenerał Ober-Policmajster m. Warszawy w Nrze 56 w Gazecie Policyjnej do publicznej wiadomości podał: 4—6 — 5004—

opicf ’ meryjKO ao zamiatania unc siuzą, aie taaze w /.aaiacacn rrzemysiowycn, w gmacnacn i urogacn koici zciaznycn 
;oić DK.r\ac^’ Ogrodach i t. p. miejscach z większym skutkiem i korzyścią użyte hyć mogą,bo zamiatają szeroką płaszczyznę, 
^szerp-i-0! na> a konstrukcją swoja są dogodne w użyciu, a że twałosć materjału jest niezrównana, gdyż z praktyki okazało sie

Żadp nawet possesjach, w przeciągu półroku zużyć się nie daje—to też i w cenie okazały się tańszemi od mioteł zwyczajnych. 
W l'A^ora r°ku nie niszczy Piassavy, a wilgoć wpływa na jej trwałość i większą jeszcze elastyczność nadaje.

IŁ..: rai>rvco i._ — ■ - • - •• ... . .............................

, Wj Asfaltowej Optotrwatoi
■J. PIETSCHMANN

. KRZEW WINNY.
t?fli'li<:*yćbW0Ry*an'’ w tekście) przez Edmunda Jankowskiego, Kandydata nauk 

starszego ogrodnika ogrodu pomologicznego w Warszawie. Do nabycia 
6"*iyni /□ P'1 kop. 60. Nabywująey wprost u autora (Nowogrodzka 36), lub w składzie 
otati- " kek- ain'a J Sikorskiego,’Niecała Nr. 11), kosztów przesyłki nie ponoszą, 
liat ' -Pcd zawarte są dla każdego przystępnie wyłożone wskazówki hodowania

"tria. pl&!”mi, na peel yłościaeh wzgtrza, w doniczkach, oraz przyspieszania (forso 
jrt'® ■',to»śnil8ne również odmiany, które miejscowym warunkom najbardziej odpo- 
e. Spi& 0*ce6ne jest cięcie wina, tak dla nadania mu stosownej formy, jakoteż i dla 
lyeli yVzniv*’ Sposoby przechowywania winogron aż do wiosny, także nie są pomi- 

"brajen- 0dow],u*0Ż°nym ▼ ten sposób, żeby był zrozumiałym nie tylko dla obznaj- 
ł ^innego krzewu, lecz i dla tych, którzy o uprawie tej żadnego nie mają 

1 2—3 — 6254 —

Wyprzedaż zupełna. jy
&mierei Mściciela. wyprzedaż w Magazynie Mebli, po ca-

Krakowskie-Przedmieśeie Nr 6, wprost Św. Krzyża. 
___________ ______________________ — 5479 —

dole.
. —-----O---O J JU.

||T~   *_____________ w sieni, drzwi na lewo. —5759—6—6

h J Kapłony piękne Siano
Qj'ej — • Polecąją rs. .. 65 za centnar (minimum

w Warszawie
kantor, nlica Leszno Mr 19, róg Orlej

. 2 Potecąją

—6019—4—9

tom gustu i mody, wy- 
'Wni Kosteckiej pod Nr. 
> w podwórzu po pra-

po rs. 1 kop. 65 za centnar (minimum 12 
cent.) dostarcza się w 3 dni po zamówieniu. 
Wiadomość w składzie papieru A. Chodo­
wieckiego, dawniej Rakoczy. Plac Teatralny 
Nr 7. _9374_2-6

Caśki\ i iyKturę asialtową ogniotrwałą.
•*turowe-

ICd21e ?° tejże. 
Uk trójgraniaate.

a‘altowy i izolaryjny. 
^ykor>an^^e^8^^ najlepszą i t. p.

krycie dachów tekturowych i reparacje takowych 
°hiionemi robotnikami, pod długoletnią gwarancją.

— 2752 —

bo sprzedania

Garnitur Mebli
rypsem kryty, 2 Lustra, 2 Szafy rozbierane, 
Szafka do bielizny, Szesląg skórą kryty, Ko­
moda, Kredens, 2 Łóżka i różne domowe rze­
czy. Pańska Nr 15, prawa oficyna na dole 

.................... —5759—6—6

siwa, wierzchowa, rasy arabskiej, do sprze­
dania. Wiadomość w Hotelu Krakowskim, u 
Rządcy. —6250 —3 — 3

„Jaworze (Ernsdorf)" 
Zalłafl hydropatyczny i żętyczny

u podnóża Beskidów, oddalony o 3/4 godziny 
od stacji kolei Bielsk.

l&ozpoczęcie pory 15 3£aja
Środki lecznicze: kuracja zimną wodą, żę­

tyca, mleko, kąpiele z igliwia i sztuczne że­
lazne.

Wspaniały park, dobre restauracje, salony 
lecznicze i do czytania, stała muzyka, stacja 
telegraficzna i pocztowa.
Lekarz Kąpielowy, Dr Michał Kaufmann. 

-5333-3-4

PARASOUKI

w dziedzińcu domu Roezlera Nr 451

damskie i dziecinne, tudzież Parasole de­
szczowe, przygotowana w wielkim doborze

-4693—4-9

jś/Tfairaffi Pozostawiono do sprzedania

Fortepian 
krótki, z blatem, 3-ma szprejeami, za rs. 110, 
drugi o 6 oktawach, wyrestaurowany, za niz- 
ką cenę.—Tamże wiadomość o fortepianie pa­
lisandrowym, o 7 oktawach, z blatem, 4szprej- 
cami, za przystępną cenę.—Przyjmuje się stro­
jenia i reperacje. Marszałkowska Nr 71, u 
Fortepianisty J. Cerulli. —6262—3—3

rMIGRAINES, NEVRALGIES5
SPOSOB LECZENIA

NEWRALGII I MIGRENY ZA POMOCĄ PEREŁEK Z ESSENCYI 
TERPENTYNOWEJ

DOKTORA CLERTAN

Na dziesięć przypadków migreny i newralgii ośm wyleczonych bywa w prze­
ciągu kilku minut przez użycie Perełek z etsencyi terpentynowej Doktora Clertana.

Jeżeli od pierwszego razu środek ten nie ulży cierpieniom, nie należy go 
używać więcej; środek ten pomaga odrazu lub wcale.

Perełki te zażywać się mogę tak przed jak podczas i po jedzeniu, poczynając 
od dwóch do sześciu perełek które łykać można prędko w łyżce zupy lub też 
z nieco wody.

Perełki Clertana są to małe kapselki wielkości grochu, zawierające pod prze­
zroczystą powłoką żelatyny, delikatną jak listek papieru, ft do 5 kropel essencyi 
terpentynowej.

PRZESTROGA. — Nazwa Perełek, właściwą jest produkcyi Doktora Clertana; 
w handlu znajdująsięprodukta pod różnemi nazwami kapsli, globulin, kropli,etc., 
podobne mniej lub więcej do tychże perełek. Doktór Clertan poręcza za dobroć 
i skuteczność prawdziwych perełek zawartych jedynie we flakonach mających 
na etykiecie następujący podpis:

Składy w Warszawie u pp. A. F. Galie 
i Ludwika Spiees. —5803—

Do katdego flakonu dołgeta się szczegółowy przepis,



Aptekarza w Paryżu

ą
ęł 
o

OBIADY PRYWATNE
po gospodarska

smacznie i wyłącznie na maśle przy­
rządzane, od godziny l-szej z południa, 
codziennie po cenie przystępnej. Ulica 
Nowy-Świat Nr 48, mieszkania Nr 14, 
w drugiej bramie padwó zowej, po le­
wej stronie na dole. 2—3— 5375 —

UZASADNIANE LECZEHiE

guyot

Nr 48 Nr 48

Ulica Przejazd Nr 9, dom W go Naimskiego.

W Drakaani Pke Teatralny Br 47S (nowy 5.)
Wnotaw lay jaa®«wa&L—Wy<aw«a Safeatfesser,

w Paryżu doni L. FRERE, 19, r“e Jt‘°'
W Warszawie w Składach

F. (kile i ŁaŚwiłn Spis®*"
—2,373—

prołto 
dziennie _ 
mleka w każdym czasie. — Także potrzebny 
jest paclieiarz z krowami rd 20 do 25 sz'uz, 
na folwark odległości od Warszawy mil 3.— 
Oraz Ekonom z świadectwami na stół.—Wia­
domość bliższa u utrzymujących krowy, w go­
dzinach między 1 a 3. 2 — 3—6333

za powocą
KAPSUŁEK snwłowycb

SUCHOTY
KOKLUSZ

ZANIEDBANE KATARY

Z powodu zwinięcia fabryki powozów, są do 
sprzedania rozmaite POWOZY, jako to: 
Landa, Karety, Kocze z fordeklami, Faetony 
i Amerykanka, po cenie kosztu. Obejrzeć 
można przy ulicy Leszno Nr 24.

-6346-2—12

suknie zupełnie nowe: jedwabna czaroa repso- 
wa i 2 wełniane na osobę szczupłą średniego 
v zrostu. . Można widzieć od 12 do 3 po po- 
udniu. Żórswia Nr 27 a, 3 p etro od frontu 

mieszkania Nr 7. 3 — 3 — 6230

SKŁAD

WĘGLI KfflEWffl 
do sprzedania w nader korzystnej miejscowo­
ści za rs. 600. Wiadomość, ulica Bednarska 
Nr 7, mieszkania 1, do godziny 10 z rana.

-6356- 2 -3

WAŻKA WIADOMOŚĆ DLA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI,
na sexon wiosenny 1 letni

do dwojga małych dzieci, 7-mio-letniego ehłop- I 
«a i 10 letniej dziewczynki. Osoby interesu- ' 
wane raczą złożyć świadectwa do Dyrektora ! 
tłrur.dmann przez Szepietówkę w Kremień- ' 
czukaeh —6380—2—3

O

Przyjmuje de reparacji 
Maszyny do szycia, 

wszystkich bez wyjątku systemów 
Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe były nabyte. 
LOUIS SCHLESINGER, 
Skład Maszyn d@ szycia, 

«b’«v Nowy-Śwtet Nr 25 1351— 
imxmraxawrax/;

Niemiecka familja, zamieszkująca w gub. 
"Wołyńskiej, poszukuje

NAUCZYCIELKI

— —— -egt 
W Hotelu Polskim w Warszaw10’ J 

wynajęcia od 1-go Lipca

od krowy dostać można trzy razy 
prócz tego śmietanki i zbieranego

TOKARNIA
amatorska pokojowa, systemu franauzkiego, 
est do sprzedania za przystępną cenę Ulica 

Górna Nr 1/2998B. Wiadomość u gospoda­
rza domu. —6402—2—3

prasy ulicy Zórawiej
1600

MarsscalfcoweMej).

Mam honor zawiadomić, Szanowny Publiczność, iż * 
zbudowanej obszernej '<.T<aOOffl3 WS»3B5 ;
udzielam lekcje konnej jazdy, tek dla Dem jako i Męj:czyzn^ 
czorem pray oświetleniu) _ i

Przyjmuje również konie na stajnię £ do i
Polegając r*.a względach dortjd mi okazanych przez ‘ .

Publiczność, mam nadsieję, że i nadal zaszczyci mnie «*®° 
fantem.

25 -0 ' — "" J

Tas, r-ł. 50 zaraz do sprzeda11'4
FORTEPIA^ muX 

mahoniowy ze szprejcami. z nowy® si'?’, 
leżącym, kompletnie odświeżony, t-,Yi0 b>* 
drugi 110 rs. o 7 u oktawach ” ea Ł 2 r 
tern. Ulica Chłodna Nr 37 
dzórzu na lewo, 1 piętro. —6'23^—

Dwa Kwity 
rekrucką 

służące włościanom wsi Podlicie®, S. k 
rosławickiej, w powiecie Dubi®nS“ 25'-_ 
Wołyńskiej, są do sprzedania za. T J»Uj 
Zgłaszać się należy dó Wójta ®'%79^Z 
sławickiej Jewdoimezuka. ~~

Fabryka Kwiatów 

MANI OŁĘOfflEJ 
Nowy-Świat Nr 12. 

przygotowała znaczny wybór kwiatów podług 
najświeższych modeli paryzkich. 

Róże od 20 kop.
-5807—4-6 

ooooooooooeocoocoooog 

| WIPBZEDA2 ZUPEŁNA g 
©Towarów Galanteryjnych g 

| Materjalów .' | 
(.? p0 -- - «-- - - - - «- - - JJ.- - - Łcenach znacznie zniżonych © 

w MAGAZYNIE O
dawniej ©

J. G. A RN HOLD g 
SENATORSKA Nr 496. O 

Pomiędzy różnemi towaiami znajdują Ó 
się jeszcze Mappy Królestwa Pol- Q 
skiego, wydanie Colberga w 8 min se- O 
kejach, cenapoprzednia rs. 6, teraztyl- © 
ko rs. 2. O
Ołówki angielskie Brookmana, tu- O 

zin rs 1 kop. 50. 0
_ Pióra prawdziwe łabędzie i hambur- © 

8~ skie, w najlepszych gatunkach, po ce- O 
nach niżej kosztu. 6 —6 — 5622 — Q 

O 9000QOQQQOSOOOOOOOOO
Na Nowym-Świecie

pod Nr 28 za Chmielną
na l-srem piętrze cdfrontu 6 Pokoi, Przed­
pokój, obszerny balkon, w tcm jest elegancki 
ealon o 3 oknach, kuchnia, śpiżarnia, wodo­
ciąg i zlew, dwa wejścia, szyby belgijske.— 
Na l-szem piętrze w oficynie poprzecznej 5 
Pokoi, Przedpokój, Balkon z wygodnemi 
schodami, Kuchnia, Wygódka. Wodociąg i 
Zlew, dwa wejścia—Stajnia i Wozownia 
z górką ua .'aro. Ciny umiarkowane zeszło­
roczne. 3—3 — 6090 —

ADWOKACI
Magister Prawa! Administracji 

Józef Domański i Napoleon Miron 
Mierkowski, 

otworzywszy wspólną .Kaneellarję w War­
szawie, przz ulicy Ś-to-Jerskiej Nr 12. 

załatwiają wszelkie interesa prawne w War­
szawie i na prowincji. Zajmują się również 
odzyskaniem spadków zagranicą i w Cesar­
stwie. Kanceiarja otwarta od g. 8 do 10-tej 
z rana i od 4 do 7 po południu. Na korres- 
pondencje odpowiadają za dołączeniem pocz­
towych marek. 3 — 3 — 6161 —

Bracia Bar de t
Ogrodnicy, właściciele szkółki 
drzew przypominają Szanownym 

właścicielom ogrodów, iż jak eoroczme mają 
drzewa fruktowe zadołowane, które mogą po­
dróżować i bydź sadzone z dobrem powodze­
niem przez pewien jeszcze czas. Wszelkie 
obstałuuki się przyjmują .w składzie nasion i 
kwiatów świeżych Braci Bardet przy ulicy 
Senatorskiej Nr 472. 2-3-6334

y n ł.ł.1 » ..^
w którym mieścił s:ę skład płótna 
Wiadomość powziąść można u 5 « 
hotelu. ‘ —GOśO-JSŚ^.

Zakład nauki kroju i szycia
L RENNE

ulica Widok Nr i®.
Najcelniejsze wykłada metody: fran- 

cnsteę oraz metodę berlińską. od- 
' maczające .nę tem, że każda uezenni- 
' ca w krótkim" czasie zdolna skroić i 

pofaetrzygować wszelkie ubrania, a do- 
kładnem złożeniem stanika, za cenę rs. 
5. Udziela lekcje po zakładach nauko- 

’ wyeh i no domach prywatnych. Przyj­
muj.. suknie do kroju ’ i fastrzygowania 
za cenę bardzo umiarkowaną." Na lek­
cje o godz. 12-tej. sebr&ó się mogą 
osoby, płacące od godziny.—W oficy 
«ia. druga sień Nr 12-sty mieszkania.

17-0 294

KROWA
d jna, z bardzo dobrej rassy, jest zaraz do 
Sprzedania za przystępną cenę w dom i Nr 4, 
przy ulicy Pięknej i Ujazdowskiej Alei. Wia- 
aomość zawsze u Rządcy tego domu

GARDEROBY MĘZKIEJ
PREIS CHJRANT:

Falta wiesenne od rs. 44 do 26: Sak Pelta letnia ed >3 do 258; 
Por:-tiary c«arffi® U,.tirkowe od 38 do 32; Sarnitsry exaroe frakowe od 
n AS do sS; Garaitar?/ letnie żakietowe od rs. 24 do 28; Garalłarw korto­
we n”.ne żakiet od rs. 34 do 33; Garnltary kortowe maryuarftowe od rs. S3 
do 2.fc; Palta Angielskie do stanu od rs 17 do 23; Palta Angielkie * pasami 
od rs. S2 do 8S;'” Barki z nieprzemakalnego sukna od rs. S® do 22; Mary- 
Qsrkl myśliwskie od rs. 8 do S5; Sźart&l do konnej jazdy od rs. 8 do S2; Szla­
froki dubeltowe od rs. 85?. do 32; Raaao obiory od rs. 14 do 13: Spodnia 
różnego gatunku sd rs. 5 do 8; ŚaEŁissIkl aksamitne odrs. 6 do 5; kami* 
solki sztuczkowe od rs 4 do E: Płassca® des zez ochronne na różne ceny.

Obscnle w WarssawU, Ssstatoraka Nr 8K 
Z uszanowaniem, E. Krawiec z Wiednia.

33—9 —8976 —

Kareta i Faeton
na dwie osoby, b. mało używana, są do sprze­
dania. Wiadomość u stróża, ulica Mamzał- 
kowska pod Nrem 49. —6088—3—3

Z powoda wyjazdu, jest do sprzedania

Prysznic pokojowy, 
zupełnie nowy, za przystępną cenę. Bielańska 
Nr 5, wiadomość u stróża. —6352—2- 6

Z powodu wyjazdu, sprzedaj1! s‘^ . 

Meble, Lamg 
fi rozmaita naczynia gosp®4?rjłr 

Wiadomość przy ulicy Królewskiej yiib 
mieszkania 26, od godziny 10 i' rq 
dniu.

GAS^ITOR aSESŁl J() jje' 
mahoniowych oraz dwie szafy jc^at*|yi 
lizny, łóżko mahoniowe i żelazne 6t‘/ni'l'0 ,J 
liki do kart, biórko, lustro i sprzęt, 
ne, maszyna Whelera i Wilson* *1 
kańska do szycia, zarazem 3 pok^mjrę^1 $ 
najęcia do kwartału przy ulicy 
Nr 18 parter zamieszkania Nr 1.—

Z powodu żałoby
są do sprzedania Suknie wełniane, czarna je­
dwabna (nowa), Vetement z wstawek i 
wstążek, Kapelusz, Szal franeuzki, Sztuczka 
materji chińskiej białej i dwa Szlafroczki per- 
kalowe. Wiadomość, Sto Krzyzka Nr 37, 
mieszkania 15, od 12 do 2 po południu.

I_______ ___________ —6381—2 - 3

Pracownia Sukien i Okryć 
Damskich E. P.

przy ul ey Orlej Nr 3, pierwsze piętro, przyj­
muje wszelkie roboty w zakres tejże praco­
wni wchodzące, oraz i bieliznę.—6372—2-6

Stępy z komunikacją, do sprzedania. Ulica i 
Czerniakowska Nr 96, stróż wskaze. 
________ -5898-2-4 i

Urządzenie lasów,
obciążonych służebnośeiąmi, podejmuje b Ko- J 
misarz Leśny; o czem bliżązą wiadość, ustnie i 
lub listownie, udziela W. Henryk Złotnicki, i 
urzędnik wKancellarji Izby Skarbowej War- i 
szawekiej. 2—3 — 6695 — i

Nowy-Świat, S-sze piętro od fronts, 
poleca trumny metalowe, drewniane, przybory 
pogrzebowe, gotowe suknie żałobne.—Przyj­
muje zlecenia pogrzebowe, bez osobnego wy­
nagrodzenia i doliczania komissowego.

-6200 -3-15

SKŁAD FARB
i Materjatów Aptecznych 

«F. ŚS>óisycl&ieffO.
ua Pradze.

Poleca: Farby malarskie gotowe we fla­
szkach, i na pudy z odliczeniem rabatu. Far­
by suche w różnych gatunkach. Lakiery, 
Pokost, Terpentynę, Pendele, jak ró­
wnież Skład powyższy zaopatrzony jest za­
wsze w dobór materjałów aptecznych, po 
najumiarkowańazych cenach. 2—8—5615

Z powodu wyjazdu sprzedają się

HEBLE 
rozmaitego rodzaju, niżej kosztu, ulica Leszno 
Nr 18, w 2-em podwórzu Nr 37. — 6404—2—2 '32 WOtYJ

dopasione, są do sprzedania w dotr^puie* 
rów, położonych o milę od eta1*)1 
D. Ż. W. B. —6361 "
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UUlHlWoKUKm WAHSZAWSKllffiU MS 91.
Dnia 26 Kwietnia 1877 roku.

PAMIĘTNIKI
z WOJNY HISZPAŃSKIEJ 

1808—181-4, 
z czasów Napoleona Ho. 

Stanisława Broekera, 
• ł,ieera ł>. legjonów francuzko-polskich, tło- 

k„ , °n» z oryginału niemieckiego, przez cór- 
P«ulinę Cybulską. .

> 4.“O nabycia we wszystkich księgarniach, 
» *tszawie, egzemplarz po rs. 1 kop. 80, 
-j^hyłką na prowincję rs. 2. 2—3—5600

Wli jo Nabożeństwa Majowo 
przez różnych autorów, 

do nabycia w Księgarni 
Maurycego Orgelbranda, 

naprzeciw posagu Kopernika 

oraz Filji
P«“»y ullof Senatorskiej Nr 22. 

3-4—5975
^•Uwa Postępowania Sądowego 

h, Cywilnego [alfabetycznie 
-,u7«r°widze do w JWku PolBklin 1 ru_ 
nJ?1 sprzedają się w księgarniach
r* u Mra> Wendy i innych, oraz u ich auto- 
?Józefa Karpińskiego Adwokata przysię- 

ia(!L.Nr 8, Niecała. -6434-1-2_____

KSIĘGARNIA
Gabethnera i Wolffa 

poleca na nadchodzącą, porą: 

llrti Warzywny 
jego urządzenie 

i Mtwraie roślin warzywiycŁ 
przez K. Langie.

^8* 1. z przesyłką Rs. 1 k. 10. 
Skład Crłówny 

w KSIĘGARNI

GEBETHNERA I WOLFFA.
3-3-6165

w OSOBA
raniona de krawieeezyzny i szycia na ma- 
ę’®'# Lorera i Wilsona, życzy sebie praco- 

•e w którem z domów prywatnych w War- 
’k*ie. Ktoby takowej potrzebował, raczy 
«<08U się na ulicę Sienna Nr 9 nowy domu, 

Nr 14. 2-3-6363_____

OSOBA
j.,,Vedn>m wieku, poszukuje miejsca do za- 
•ędu domu na wsi lub w Warszawie, obe- 

bowiem dobrze z gospodarstwem wiej- 
vjr1^ gdyż lat 18 była na jedne® miejscu. 
/’Momość, ulica Nowo-Senatorska, w skle- 
P18 dystrybucyjnym »odNreni4, obok Puryca. 

__  -5591—8-3 _____  

Drof. G. de Prechamps,
Długa Nr 23, na 1-m piętrze od frontu 

G (.gdzie Eldorado), ma do umieszczenia: 
guwernantki Polki, wysoko usposobione 
— naukach i muzyce, oraz Francuzki i 
?„emki. Tamże można powziąść wiado- 

8e o Osobie, która przyjmuje

przychodnie Panienki, 
óheęce głównie 8ję kształcić w języku fran- 
’blkUTl, niemieckim i innych przedmiotach, 
t konwersacji fraueuzk’ej. a to do
„aF^ystWj? panienki U-letniej. Wiadomość 
J * do 5 po_połudiiu. —5492-6 -6 

Potrzebną jesi

. PANNA
do maszyny. Ulica Wielka Nr 3. 

-6519-1-1

Dnia 14 (26) Kwietnia 1877 roku.Czwartek.

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej
Za miesiąc Marzec 1877 r.

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej
Za miesiąc Marzec 1877 r.

W miesiącu Marcu 1877 r.
„ ,, 1876 „
Zatem w r. 1876 więcej 

mniej
Od 1 Stycz. do 31 Marca 1877 r.
Od 1 Stycz. do 31 Marca 1876 r.

Zatem w r. 1877 więcej 
mnieu 

—6066—

Ilość

Osób
Towary

Dochody

Od Osób,
Tłomoków 

i t. p.
od 

Towarów Różne
1

RAZEM d

Pudy Rsr. kop. Rsr. |kop. Rsr. kop. Rsr. | kop
99,674

103,404
6,667,919
6,238,468

85,598
91,748

60
66

267,064
246,336

31
24

23,540
23,546

34
40

376,203
361,631

25
30 ,
95

■
91
80

3,730
429,451

6,150 6
20,728 7

6 6
14,571

279,565
274,720

19,174,915
19,543,613

241.521
242,528

11
20

785,669
755,367

9
77

69,778
69,817

71
83

1,096,96?
1,067,713

4,845
368,698 1,007 9

30,301 32
39 12

29,255 11

—6067—

Rość

Osób
Towary

D O C li o d y
Od Osób, 

Tłomoków 
i t. p.

Od 
Towarów Różne RAZEM

Pudy Rsr. kop. Rsr. kop. Rsr. kop. Rsr. kop.
W miesiącu Marcu 1877 r. 

„ „ 1876 „
24,292
26,697

1,416,786
1,450,503

19,358
22,560

24
10</2

37,842
44,933

87
83

12,337
13,777

95
38

69,539
81,271

06
31 '/2

Zatem w r. 1876 więcej
mniej 2,405 33,717 3,201 86'/s 7,090 96 1,439 43 11,732

25<J

Od 1 Stycz. do 31 Marca 1877 r.
Od 1 Stycz. do 31 Marca 1876 r.

69,823
70,921

4,988,165
5,252,280

54,445
59,378

13
98

126,618
139,904

13
65

37,289
40,659

40'
75

218,352
239,943

66
38

Zatem w r. 1877 więcej
mniej 1,098 264,115 4,933 85 13,286 52 3,370 35 21,590 72

Syndycy tymczasowi massy upadłości 
Hilarego Stan,

ogłaszają niniejszem, że na zasadzie postanowienia wierzycieli massy upadłości zatwierdzo­
nego przez decyzje Warszawskiego Sądu Handlowego z dnia 7 (19) Marca 1877 roku sprze­
daną zostanie w dniu 11 (23) Maja r. b. o godzinie 6-tej pe południu w miejscu posiedzeń 
Sądu Handlewego Warszawskiego w Warszawie poi Nr 549, przez licytację publiczną 
przed W-nym Sędzią Komisarzem massy upadłości Ludwikiem Hirszfeld odbyć się mającą.

Księgarnia sortymentowa i nakładowa.
w domu pod Nr 411 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, dawniej pod firmą Hilaregu Stan 
istniejąca. Sprzedaż nastąpi ryczałtowo i obejmuje cały magazyn księgarski wraz z szafa­
mi, pułkami, biurkami i calem wewnętrznem urządzeniem.

Razem z księgarnią bez osobnej dopłaty, przechodzą na własność nabywcy, czytelnia 
przy księgarni utrzjmywana, oraz aktywa księgarni to jest należności przypadające ód osób 
trzecich.

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 5000. Wadjum wynosi rs 1000. Warunki 
sprzedaży przejrzane być mogą w kaneellarji Sądu Handlowego w Warszawie u W-go Se­
kretarza Trzaski, w księgarni pp. Gebethnera i Wolffa pod Nr 415 [Krakowskie-Przedmie­
ście i wkancellarji przysięgłego Obrońcy Andrzeja Wolff w Warszawie przy ulicy Rymar­
skiej Nr 6.

Celem obejrzenia księgarni konkurenci zechcą się zgłosić do W-nych Gebethnera i 
Wolffa.

Warszawa, dnia 7 (19) Kwietnia 1877 r.
(Podpisano) Robert Wolff—Andrzej Wolff._____ — <223 —

Do Fabryki Kwiatów potrzebne są PANNY 
stałe, oraz robiące u siebie.

2-3 — 6392 — BARANOWSKA, Mowy Świat Nr 24, mieszkania 13.

Pewna Osoba 
wynajęła mieszkanie, w domu Nr 419 przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście i dała zadat­
ku rs. 2 i dotąd do mieszkania nie wprowa­
dza się, zatem wzywa się tę osobę, jeżeli nie- 
wprowadzi się w przeciągu dni 3, to miesz­
kanie będzie wynajęte komu innemu.

-6419-2-3
Rekomendacja Nauczycielska 

Kamilli Markowskiej, 
Plac Teatralny, ulica Senatorska Nr 16, głó­
wne wejście z bramy n» lewo, ma do natych­
miastowego umieszczenia Nauczycielki 
Polki posiadające obce języki i muzykę, 
Guwęrjierów rozmaitej narodowości, Fran­
cuzki, JJzwajaarki i Niemki Guwer­
nantki i Bony. —5495—5—6

Potrzebną jest

PANNA
do bielizny za podręczną, y/isdosiośe, filjcą 
Bielańska Nr 12 domu, w lewej oficynie, Nr 
20 mieszkanią.__________ - 6488 1—1_____

Magazyn Mód
i Sukien Damskich, 
z pięknem urządzeniem, przy jednej z piyncy- 
paloyeh ulic Warszawy, jest zaraz do sprze­
dana z powodu wyjazdu właścicielki, pod 
kórzystnemi warunkami. Wiadomość w fa­
bryce wyrobów metalowych pp. Gutowskiego 
j p^orzyńskiego Uliea BielańiŁa Nr 12.

1 ’ —($21—1—3

Miody Człowiek, 
bezżeany, posiadający język niemiecki i po­
czątki ruskiego, pragnie otrzymać miejsce 
konduktora omnibusów, lub też pomocnika 
przy składzie lub kantorze handlowym. Wia­
domość przy ulicy Nowolipie pod Nrem 42, 
mieszkania 5. —6508—1—3

Potrzebne są

PANNY
zdatne dp maszyny i sukien damskich. Wia­
domość, ulica Rymarska Nr 16.—M. Ciszewski. 

-6511—1—3

AGRONOM
teoretyeziiin i praktycznie uzdolniony, posia­
dający chlubne świadectwa, poszukuje posady 
Administratora lub Zarządzającego. W razie 
potrzeby może złożyć kaucją. Bliższa wiado­
mość w składzie dywanów W-go A. Geneli 
ulica JJiodowa Nr 13. —6399—3—3

Maszyny do Pończoch 
z pierwszorzędnych Fabryk Zagranicznych, 

Maszyny do Szycią 
ulepszony syatem Siugera, 

Maszyny " '' Jo jończoeh 
do użytku fabrycznego. 

Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
Ceny fabryczne. ^M8 

Juljan Berg, Miodowa, 10. 
2—6—6128

Potrzebną jest zaraz 

rodowita Paryżanka, 
w średnim wieku, na detni-placo, do jednej 
panienki;—za stół, mieszkanie i dodatkowe 
wynagrodzenie. Uliea Długa Nr 22, mieszka­
nia 1, między 3 a 4 godz. po południu.

—6141—3—3

RZĄDCA 
dóbr Niemiec, nieżonaty, gospodarujący już 
od 20 lat, a od 10 lat zupełnie samodzielnie, 
posiadający jak najlepsze świadectwa, po­
szukuje miejsca od S-go Jana. Bliższych 
wiadomości udziela W-ny Fr. Pietsehmann 
w Warszawie, Leszno Nr 19.
______________________ —6186—3—3

Pewien zakład wyrobów wypiekowych po­
siadający obszerne stosunki i pewne utrzy­
manie, potrzebuje

z funduszem do rs. 1000, do którego to In­
teresu może być stosowny ktoś z fachu cu­
kierniczego albo piekarskiego. Adres, ulic* 
Nowomieiska Nr 15 nowy, w składzie masła.

___________________ —5225— 6 —6
Jest do sprzedania za rogatką Marv>nontską

WIEBUCHOMOŚÓ
a mianowicie Domek murowany, jeden dre­
wniany i t. p. inne zabudowania. Wiado­
mość przy uliey Nowolipki Nr 2, naprzeoiw 
Straży Ogniowej, w Składzie Wędlin K. Bu­
chner. —6272—2—2

Są do sprzedania
Wózki dziecinne 

od rubli 8 i kop. 50 do rubli 15 i wózki dla 
dorosłych słabych osób, Maszyny do rznięcia 
cukru, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki, 
reparacje, ulica Długa Nr 41 n»wy, 578. 
—6291—2—3 W. Grabózyński.

Do sprzedania 

FOLWARK 
włók 20 gleba pszenna z lasem dębowym, 
z inwentarze® żywym i martwym, z żasie- 
wami kompletnemi, z maszynami'i narzędzia­
mi rolniezemi, żadnych serwitutów, położony 
w Gubernji Lubelskiej 18 wiorst od kolei i 
wiorst 10 od młyna amerykańskiego. Bliższa 
wiadomość ulica Ogrodowa Nr 22 domu mie­
szkanki Nr 3. Stróż wskaża w każdej porze.

—6201—3-7

Ważna Wiadomość.
Z powoda wyjazda jest do odstąpienia za­

raz lab od S go Jana Skład Wódek pr.y 
ulicy pryncypalnej, od lat 12 egzystujący, 
oraz lokal na Cukiernię, Kawiarnię i i. j. 
zakłai, z bilardem i oświetleniem gazowem. 
Wiadomość u W-go Jagielskiego właściciela 
zakładu wódek pod firmą Duszek, przy uliey 
Panijowiożowskiej. -6389—2— 3

^



u

łej

Do sprzedania

z oknem wystawowem i urządzeniem g*3®’ 
Wiadomość w składzie maszyn do szy®*

U AKUSZERKI

6 -6 -5989
* ,ło3Tu«so tlenjypwff*

Jest do wynajęcia od ś-g» J*88
Tx^'T" I ■ I 1O

Jest do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. na
2-m piętrze przy ulicy Siennej Nr 13

używane
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 60 1-e piętro. 

Prócz znacznego zapasu i ciągłego napły­
wu mebli używanych oraz przedmiotów do 

Okiennice i Di*-rfi.
Ulica Graniczna Nr 14, stróż wskaże. —5647

JVLleczarnia,
od lat 20-stu egzystująca, jest do sprzedania.
Wiadomość przy ulicy Widok Nr 2, — stróż 
wskaże. 3—3—6102

Bardzo tanio.
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 3 ma­
szyny do szycia rękawiczek, bardzo 
mało używane. Nowy- Świat Nr 52, 2-e piętro 
Nr 5. —6495—1—2

Do najęcia od Ś-go Jana przy ulicy Niecą.- 
j pod Nrem 10 

1-m piętrze, 3 pokoje i kuchnia, za cenę
380. — 6486—1—2

Na Saskiej Kępie w dwóch kolonjach pod 
Nr 1 (po Jobsach) i pod Nr 5/6 (po Janie 
Dautert), są do wynajęcia

L OKA L E
na Bufety i Letnie Mieaikania. Wia 
domośe u Wilhelma Wolfiam w Goeławiu, 
lub u Państwa Vogt w Warszawie, na No- 
wem-Mieście p»d Nr 5, na drugim piętrze.

—6277—2—2

składający się z 5 pokoi, przedpokoju i kuch­
ni z ziewem, oraz piwnicy, drwalni i góry 
wspólnej. Wiadomość u właściciela domu, 
w bramie na lewo. —6097—3—3

z suebwą ną 1 m p'etrze; cena rs iau rocz­
nie, przy ulięy Żytniej Nr 13 nowy. Wiado­
mość u Rządcy domu. - 6 50—2 -3

Sklep Wędlin, s*. 
przy rogu ulic Żelaznej i Krochmalnej 
Wiadomość na miejscu. —6386-^^“

Jak corocznie do najęcia:

Letnie Mieszkania 
w Wilji Mokotów. 

Świeżo wyrestaurowane, różnej wielkości. — 
Również nowo wybudowano domek, w pię­
knem położeniu, składający się z 5 pokoi, 
kuchni i wszelkich wygód. — Bliisza wiado­
mość w posiadłości W-go Franciszka Schu­
ster u Rządcy Emila. 2—3—6339

Letnie Mieszkanie
w majątku Żółwin, trzy wiorsty od przystań- 

Lolei W W. Brwinów, dom w ogrodzie,
Z11V/JUUJ V4U m.luw —— J — .

Na żądanie mogą być dodane konie. Wiado- I 
mość na miejscu. —6373—2—3

Do wynajęcia 

umeblowane Pokoje, 
oddzielni* lub razem, z usługą. Śto-Krzyzka,21. 

-6178—5—5

z kuchnią, wraz z meblami i fortepianem.— 
Wiadomość na miejscu, mieszkania Nrl2,eo- 
dziennie do godziny 12 rano. —6507—1—3

WÓDA TÓNIĆZNA
DICQUMMARA starszego 
Cbemtkaw T^uenwe Fraucyl. 
Przyśpie® wzrost włosów. 
Zapobiega ieh (iekcloracyi. 
Dodaje im żyda.
POMADA tPlDEBMALNAj

PUZEGIV. ŁUPIEŻOWI
Wstrzymuje utratę włosów,

oczyszcza głową z łupieżu, uśmierzę świerz­
bienie

Dostać można w Warszawie wskł P. 
pp. Poehoreekiego i Śnieehowskiego.

1 Felbert & Cemp. 
Nowo-Zielna Nr 38, 

polecają skład swój najlepszych angielskich 
pasów do maszyn, rzemieni do szy­
cia, pakunków, Jako też różnych 
tachnicznych wyrobów gumowych.

Do najęcia od Ś-go Jana prry u'*ey ***** 
nieznej Ńr 14

przedpokój, kuchnia, passa ż i pokój dla W 
na 1-m piętrze. Wiadomość u wlaje 
domu. -6094- 3-6___ .

Za rs. 12!
Kanapa jesionowa czarno kryta.—Stolik 
owalny rs. 3, Stoliczek rs. 1 k. 50.—Dzie­
sięć Figur gipsowych i t. d. Bednarska Nr 
5, u gospodarza. —6501—1—2

Jest do sprzi ilania

Pies rassy Oock;,
Wiidomość u właściciela /'Lei®-
Obywatelskiej. Krakowskie-Prze

palisandrowe, wysokie, w dobrym stanie, oraz 
2 lustra i stolik do sprzedania.—Pokój do 
wynajęcia od dnia 1 Lipca r. b. Wiadomość, 
Omielna Nr 26, mieszkania 7. stróż wskaże.

—6315—2—3

famil jnych i kawalerskich, o 45 wiorst dro­
gi od 'Warszawy na Letnie mieszkani.!!! przy 
samym lesm ogród, sadzawka, za bard to. niz- 
ką cenę, 2 wiorsty po szosę od przystanku 
Drogi Terespole. Dembe Wielkie w Ostrówku. 
Wiadomość ulica Hoża Nr 7 mieszkania Nr 2 
od 2—6 po południu i od 8 wieczorem

— 6395—2—3

y[iesxkanie,
do wynajęcia zaraz, składające się z trzech 
pokoi, przedpokoju, kuchni, piwnicy i góry 
wspólnej na dole od frontu. Lokal ten może 
bye przerobiony na sklep, w którym proce­
der wiktuałowy właściwie procentować może. 
Wiadomość, ulica Dzielna Nr 20, u W-go 
Jaworskiego. 3—3—6051

Suknie letnie, czarna i granatowa, Płasz­
czyk podróżny płócienny, Okrycie sybe- 
rynowe, kasze mir owa i aksamitne nowe, 
Krzeseł wyplatanych sześć, Konsolka ma­
honiowa. Wiadomość, Chmielna Nr 24, mie­
szkania 1, od 11 do 4 po południu.—Tamże 
dowiedzieć się można o Pokoju z meblami 
z osobnem frontewem wejściem, na parterze 
od frontu. —6514—1—3

Rymarska Nr 8;,,
Jest do wynajęcia każdego czasu lub ®° 

Lipca r. b.
2 pokoje, przedpokój i kuchni*- 

Od 8 go Lipea r. b.
2 pokoje połączone korytarzem-

oknem wystawowem. Wiadomość F®

~ Przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 35 noW„y’Ma;a 
Marszałkowskiej, jest do odnajęci* od 
do 8 Listopada r. b.

MIESZKANIE 
od frontu z balkonem, na 1-® piętrze, pj. 
koję umeblowane, przedpokój, pasaży , 
wniea, kuchnia, w której woda i zlew. - 
sięcznie po 50 rs. Wiadomość pod Nr i 
goż mieszkania. —6301—3—o —Karol Schechter

Długa Nr 31,
przyjmuje obstalunki i sprzedaje cegłę i glin­
kę ogniotrwałe. Ceny bardzo umiarkowane. 

-6058-3-3 

Szeslong skórą kryty, Kozeta, Szafa, Komo­
da, Stolik do kart, Tualeta i Łóżka medaljo- 
nowe. Ulie* Chłodna Nr 40 nowy, lewa ofi­
cyna 2-e piętro, Nr 18 mieszkania.

—6082-3—3

także meble antique z bronzami, Lustra, szty­
chy, stolik japoński, szachy chińskie, garnitur 
perski, mogące być ozdobą zbiorów i salonów, 
dywan wielki angielski, łóżka francuzjpe 
z materacami, lodownie, stoły obiadowe i t. p. 
po cenach bardzo nizkicb.
—4591—6 —6 Załęski et Comp.

Sklep Wiktuałów it
jest zaraz do sprzedania. Uiica Śliska *'r

-6269- 2-3^-

gazynie ubiorów męskich Władysław* 
neckiege, róg Bielańskiej i Długiej-

-5655~5-£.

Do najęcia od Ś-go Jana przy atę 
nieznej Nr 14, w bliskości z«wo-budują®“J 
Giełdy

SKLEP ^ek.
s pokojami i piwnieami, lub oez ta, 
Sklep tez będzie obziżony równo * trotu* 
Wizdomość u Właściciela domu n* i'® F 
trze od frontu. —5573—5—u 

przy ulicy Długiej Nr 23, w tym domu gdzie 
Eluorado, są Pokoje urządzone z osobnem 
wejściem, stosownie umeblowane, dla Osób 
spodziewających się słabości, sa cenę umiar­
kowaną, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę.

—6382—2—3
Nagrody rsr. 10 

za wynajęcie dwóch małych ładnych. 
ków lub jednego dużego z osobnem 
■w bliskości Saskiego Ogrodu. Wi®11' 
•w lokalu Nr .6, domu 97, wprost kołu®8' 
gmunta. _____________—6378—2—

Nagrody rs.150 ,
za zwrot zgubionego w Piątek t. j. d. 20

Pugilaresu, 
zawierającego w Bobie 6 _Serji 50 rwbl StieJ 
oraz 4 talony do odebrania z Warsz* 
Kassy Guberaiainej około 12,000 rs, Wjjt*' 
na imię Podporaeznitaa Gołowiną, z*®*. ca­
łego w Łazienkach w Koszarach Baterj .*. 
nej Gwardji, gdzie powyższa nagroda ' 
coną by została. _______ —6358—2—

NA CZASIE!
CHODNIKI KOKOSOWE zhane zerwej 

trwałości i taniości, polecają 
F. Wierzbic! i S-ka, 

róg Wierzbowej i Trębackiej. —4010

Do sprzedania różne używane

na
rs.

Do wynajęcia każdego czasu, w do­
mu pod Nr 15 (2o78 a), przy ulicy Bednar­
skiej, w bliskości Skweru na l-szem piętrze,

DWA POKOJE, 
gabinet, przedpokój i kuchnia. Wiadomość 
u właścicielki domu. Tamże powziąść można 
wiadomość o dwóch pokojach, kuehni i staj­
ni będących na Pradze w bliskości mostu.

2-3-5605

W domu przy ulicy Tamka Nr 29/2856, są 
do wynajęcia od 1 Lipea r. b.

TRZY POKOJE
i kuchnia, na I m piętrze, za cenę rs. 240 
rorznie, oraz trzy pokoje, przedpokój i ku­
chnia na 1-m piętrze od frontu, za cenę rs. 
280 rocznie. Wiadomość na miejscu.

—5533—3—3

Poszukuje się

WIRTUOZKI
wykształconej w grze na a “’peach lub wio­
lonczeli!. Bliższa wind on. ,'w Księgarni 
Al'enberga i Robitsehka, Kokowskie Przed­
mieście Nr 41. 6515 1 —1 „

JestTkTsprzedania: 
Fol w krezek 
czynszowy, 4 wiorsty od rogatek, w pięknej 
pozycji, między lasami sosnowemi, 5 włók, 
w którym się znajduje 60 mergów łąki dwu­
konnej nadwiślańskiej. Dom w ogrodzie skła­
dający się z 6 pokoi, 1 salonu dużego, ku­
chni z wszelkiemi zabudowaniami. Tamże 
można wynająć kilka pokoi na letnie mieiz- 
Ł.S.lfie, za bardzo przystępną cenę. Wisdo- 
mość w Marymoneie u Rutkowskiego.

6 -6 -5969__________________ ________ f
•W Umksrni W*nxaw8kiege.“—Pkc Taaiwókiy Nr 4T3 (stewy 5,)

Jest do wynajęci* t
Letnie Mieszkanie Ba 

w pięknej miejscowości, pierwsza n0- 
kolei Terespolskiej. Bliższą wiadomość, 
wziąć można w pralni chemicznej, Nowy-* 
Nr 52. — 6309—

1 godziny 10 dó 12 z rana i od godziny 4 do 6 
■ no południu. — 61-81—4—12

-6358—
Wczoraj w południe, pwechadzą® ^gri)^ 

kierni Janowskiego przez ulicę Niec*'9>.ak 
Saski na Marszałkowską, zgubioną 1 

PortmGRetkazpienięaZ^: 
Uczciwy malates zeohce złożyć takową . 
dakeji Ktrjer* Watszawąk ego za

W dniu 22 Kwietnia r. b. wybieg*

Piesek mały czaimy^ 
pod szyją biały, z obróżaą na szpi- 
znalazca raczy odprowadzić gl,na;p'.o 
p,d Nr 70, 1a nagrodą; strćż wskiu^^^

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę Garnitur Mebli, 
orzechowy i drugi używany, oraz parć Szaferze 
chowych, Łóżka, komody, Stoły i Stoliki d« 
kart. Wiadomość, ulica Bracka Nr 3, u Sto­
larza, niedoehodząe Żórawiej. 3200—3—?

~~U Akuszerki
E. BOGUCKIEJ 

jest Mamka młoda, ze świeżym pokarmem, 
bez długu.—Tamże jest Pokój bardzo wy­
godny dla osób spodziewających się słabo­
ści. Ulica Chłodna Nr 19. —6406—2—3 

Różne Lokale
do wynajęcia Drugi dom od Chłodnej przy 
ulicy Wroniej Nr 26 nowy. 6407— 2—10

Letnie Mieszkania
Ktoby sobie życzył użyć prawdziwie świeżego 
powietrza, zdała od wrzawy miasta, to jest 
dwie mile od stacji Ostrowy, gdzie konie bę­
dą czekać, a tam znajdzie pomieszkanie, ży­
cie i wszelkie możliwe wygody. Bliższa wia- 
domeść, ulica Śliska Nr 4 i 6, dom Kabla, 
mieszkania Nr 1 na dole. —6520—1—3

W domu pod Nrem 6 nowym, przy ulicy 
Nowolipie, w oficynie na 1-m piętrze, wprost 
bramy, są do wynajęcia od d. 15 Maja do 15 
Września r. b.

Jest do wynajęcia każdego czasu z mebla­
mi i usługą 

rokój obszerny, 
w przyjemnym ogrodzie, ze świeżym powie­
trzem. Krako «skie-Przedaieście Nr 48, przy 
kościele ś go Jóiefa, wprost Skweru. 

-6147-3-3

Do wynajęcia od I -go Lipea r. b

Dwa Pokoje 
i przedpokój, 

przy ulicy Pa»iej Nr 3, na t-m piętrze. Wia­
domość u właściciela domu —%(K7—"3—3

ku kol................. ............. ,
złożony z 6 eiu pokoi umeblowanych i kuchni, 
r / • ........................ ’
mość na miejscu. -— - -

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. przy uli­
cy Hożej pod Nr 5, trzeci dom od p’acu S-go 
Aleksandra

Różne Lokale 
składające się z 3-eh pokoi olwzcrn, eh z ku­
chni? sehowanką, wodociągiem, zb-wem i na- 
»m ńa scbudach, ófckże są 1 2 pokoje z .ku­
chnią, pokój z kuchnią i pojedyncze pokuje 
kawalerskie. Wiadomość na miejscu od go- 

po południu.
Jest do wynajęcia

Do najęcia zaraz lub od 1 Lipia 1877 r.

Dwa Pokoje
kuchnią na 1 m piętrze; cena rs 120 rocz- 

- 6 50 - 2 3

Letnie Mieszkanie:
Dom o siedmiu pokojach, lub dwa lokale 4 i 2 
pokoje, do wynajęcia w olszernym ogrodzie i 
pomiędzy ogrodami, przy ulicy Marszałkow­
skiej uo’d Nrem 7, w pobliżu rogatek* Moko­
towskich. —6369—2—3 

POMMADE


